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F: Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
zielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c, we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o. 


Prenumerata wynosi: 


i | na SĄ rok ; na Kwantat ko 1 miesiąc 
pezta w państwie Austryackiem ...... «edt: 2: 24 złr. | 6 złr. Q złr. 50 c. 
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nieraz, że dwa państwa niemieckie, jak żeby po- 
dzieliły się rolami w tój politycznćj intrydze, po- 
rozumieniu takiemu zawsze stawiają, przeszkody: 
Prusy podżegająe Rosyę na Polskę, Austrya sprzy- 
jając niechęci Polaków do Rosyi. A o ile nowe 


prawda , jakie w nich były niegdyś, a były nie- 
zaprzeczenie, albo być przestały, albo zostały 
prawdami w teoryi, w abstrakcyi, a w praktyce 
utopiami. Było naprzykład prawdą i miało sens. 
że Austrya przez wojnę z Rosyą wyrwać się mo- 


Przedpłata na „CZAS“ 
S jod dnia 1go Stycznia 1880 r. 
BY i przesyłką poczłową w państwie 


Austryackiem : gła z wlasnych niebezpieczeństw, ale wypadki | zbliżenie jest do przewidzenia trudnem, o tyle 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc |pokazały, że postanowienia takiego nie wzięła, |łatwem to, że gra ta sama powtórzyłaby się na 

| słr. 12 zir. © zir. 2:50 5 WAĆ każą, czy się na nie Ma ark zdo- mod aale ER i 
RA ędzie. I to było prawdą, że Franeya miała wiel- to jest nasz dzisiejszy „do Rosyi stosune i 
ia Z pr. zesyłką pocztową do Niemiec : kie interesa de iMiaoścnie. w Polsce, ale kiedy ich |nasze w nićj widoki, a wyjście nie ukazuje się 
| ma pół reku na kwartał na 1 miesiąć |nie pojęła i klęski swojój niemi nie uprzedziła, | między niemi. Zdaleka tylko, jako nowa zmiana 
28 marek 14 marek © marek. to dziś straciła je istotnie, i w obecnym stanie, | w seenach naszego widzenia, nowa zmora w na- 


szych snach dręczących, przegląda z ciemności 
pruski anetyt na lewy brzeg Wisły. 

Szukaj wśród tego drogi do wyjścia i podsta- 
wy do politycznych kombinacyj. 

A więc eóż robić? Zwątpić i umrzeć z godno- 
ścią? albo bez godności zaprzeczyć całej swojej 
przeszłości, zrobić na nią kreskę, powiedzieć so- 
bie, że głupi był ojeiee pod Grochowem i dziad 
pod Rachowem, i pradziad vod Racławicami, i 
szyję niegdyś swobodną, dobrowolnie zgiać do 


sprawy wschodu i północy obchodzą ją tak mało 
jak obchodziły tych królów francuskich z XV 
wieku, których zadaniem było zjednoczyć teryto- 
ryum i państwu nadać równowagę. Wszystko to 
eo się zdawało, eo rzeczywiście mogło było być 
wyjściem z labiryntu kwestyi polskićj, to dziś jest 
zamknięte, Ale powiadają niektórzy, zostaje je- 
dno: Rosya! Ona trzymając ogromną większość 
ziem polskich, jedna może rozstrzygać i stanowić 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne wy- 
a pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
a dawnej opaski drukowanej z adresem. 


Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
_ ostatniego dnia w miesiącu. 


J Prennmeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
, poczłowym. 


Cena Czasu za granicą ogłosżona jest w tytule 


ly 
pstry ; o ich losie, a że los ten raz już robiła bardzo 
bliezyj każdego numeru. dobrym, drugi raz dobrym, kto wie, może raz Abak ax a any nie Hai 
zmie || 28 i trzeci da sie ubłagać i przeprosić i zrobi go choć |choć niektórzy mówią, że takie „upodlenie du- 
anczy| hi tkaże Z A l aj he kwarta- znośnym. Wyjście takie, dla naszego uczucia naj-|cha* daje się tu i owdzie spostrzegać, że filozo- 
x się w odcinku Czasu oryginalna wstrętniejsze, było zapewne możliwem, nawet mo- | ficzny i polityczny pozytywizm, nadużywając nie- 


'. powieść historyczna polska p. t.: 
7 Katarzyna Radziejowska. 


godnie imienia Wielopolskiego i zakrywając się 
niby jego systemem, zaszczepia je w Warszawie, 
zkąd znowu rozłazić się ma aż po wsiach, wie- 
rzymy w liche wyjątki, nie boimy się o ogół i 
takiem rozwiązaniem sprawy głowy sobie nie fra- 
sujemy. Zgodzić się na śmierć, zawinąć się w to- 
gę i z godnością czekać końca? W którymś poe- 
macie Krasińskiego jest taki koniec ludzi odrzu- 
cających dumnie wszelkie ofiarowane wygody ży- 
cia, i zstępujących do grobu z jedynem dobrem 
jakie im zostało, z honorem, i przeświadczeniem 
że się sami siebie nigdy nie zaparli. Tylko, że 
wszyscy naraz wymierają w poezyi tylko, a w rze- 
czywistości jacyś zostają zawsze, zostaje ich na- 
wet dużo, a dopóki są, mają obowiązek życia. 
A gdzie jest obowiązek, tam bywa zawsze jakaś 
choćby najmniej widoczna i pozorna możność je- 
go wykonania. 

Szukajmy tej możności. 

Dwa okresy przebyła dotąd historya polska 
w naszym wieku, a niedawno rozpoczął się trzeci. 

Zrazu, po tej ostatniej protestacyi, jaką było 
powstanie Kościuszki, dzięki któremu mogliśmy 
powiedzieć: tout est perdu fors Uhonneur pro- 
stracya, rezygnacya powszechna, wiara w praw- 
dziwy Finis Poloniae. Pod nowe rządy poddaje- 
my się łatwo, i potulnie, jeżeli nie skwapliwie 
składamy homagialne przysięgi; a wojsko samo 
wychodzi, bo nie echce bro i złożyć ani innej cho- 
rygwi przysięgać, ale nie myśli żeby oprócz ho- 
noru czegokolwiek jeszcze w Polsee bronić mo- 
gło. Wśród takiego usposobienia padają grom po 
gromie zwycięstwa. Napoleona: Austrya, nawet 
Rosya pobita i upokorzona, Prusy w puch rozbite, 


że względnie łatwem , ale było, nie jest. Gdyby- 
śmy przed laty zamiast robić powstanie, byli przy- 
jeli rzetelnie myśl Wielopolskiego, byó może, 
nam osobiście zdaje się, że i w takim razie nie, 
ale być może, że na tój drodze znalazłoby się 
rozwiązanie sprawy. Dz.ś jest zapóźno. Dziś Ro- 
sya zaszła tak daleko w namiętności swojćj i 
w nienawiści swojój, i w arogancyi swojćj, że jéj 
nawrócić z tćj drogi niepodobna prawie, a im 
więcój upokorzona przez zagranicę na Wscho- 
dzie, tem zawzięcićj wetuje sobie te upokorzenia 
na jedynych zwyciężonych, jedynych słabszych, 
których ma pod ręką. A gdyby nawet chciała, 
czy mogłaby, przez kogo mogłaby wejść na in- 
ną drogę, rozprzężona wewnętrznie, rewolucyą 
socyalną zagrożona; z kamaryllą zamiast rządu i 
bez ludzi, którzyby nad takim stanem rzeczy za- 
panować mogli? Są podobno tacy, którzy znia- 
chęceni wszystkiemi próbami powstania, scepty- 
cznie jeżeli nie eynieznie odzywać się zaczynają 
o Polsce i jéj sprawie, a sentymentalnie zwraca- 
jąc czułe spojrzenia na półnoe, gotowiby bez wa- 
runków za proste równouprawnienie, chwycić i 
pocałować tę rękę, która się do nich nie wycią- 
ga. Ale kogóż oni tam widzą, na kogo obracają 
oczy? Czy na Cesarza? zmęczonego, rozstrojone- 
go, moralnie rozprzężonego klęską wschodnią, po- 
stępami rewolucyi i zamachami na jego życie? 
czy na kanelerza, z którego dawnój zdolności po- 
został tylko zdziecinniały, zazdrosny upór? Czy 
na zmianę panowania i następcę tronu, o którym 
nikt nie wie jakim jest i będzie? Czy na kon- 
stytucyę i parlament z ideałem liberalizmu i cen- 
tralizacyi? ozy na nihilistów wreszcie? Tę poli- 


Kraków 7 stycznia. 


W styczniowym zeszycie Przeglądu Pol- 
skiego p.St. Tarnowski kończy rozbiór czwar- 
| tego tomu Aleksandra Wielopolskiego p. 
m Henryka Lisiekiego, następującemi praw dzi- 
4 wie programowemi słowy, które są zarazem 
| świetnem streszczeniem kierunku Czasu. 
| Dla tego powtarzamy je w całości na tem 
| miejscu, polecając bacznój uwadze pol- 
skiego społeczeństwa. 


, Pożywem przypomnieniu wypadków roku 1830 
i 1863, staje naturalnie na myśli całe pasmo dzie- 
ów Polski od ostatniego rozbioru, i rezultat tych 
ziejów, położenie jéj dzisiejsze, i to pytanie ze 
wszystkich najboleśniejsze, jak. się to skończy? 
akie jest, jeżeli jest, możliwe z tego położenia 
ie? Przed laty kilkunastu jeszcze, każdy 
z łby! na to pytanie jakąś odpowiedź, każdy. 
inną zapewne, ale każdy; a wszystkie te odpo- 

edzi miałyby jakąś podstawę, jakąś w sobie 
prawdę, albo przynajmnićj jakiś na sobie łudzą- 
cy pozór. Jeden rzekłby, jak margrabia Wielo- 
| polski: zmódz Rosyi nie zdołamy, stwórzmy sobie 
przy niój byt narodowy, który ona jedna z państw 
 rozbiorowych w największój mierze dać nam. 
` może, a daniu jego zasadniczo przeciwną nie jest 


Weg Drugi rzekłby, jak emigracya: czekajmy wojny, |litykę, która lepsza czy gorsza, sympatyczna czy|w Poznaniu, w Warszawie orły złote obok sre- 
kid która z powodu kwestyi wschodnićj prędzój czy | wstrętna, była polityką niezaprzeczenie, a od|brnych; w sercach rodzi się uczucie, w umysłach 
tye późniéj na Rosyę spadnie, a wtedy łącząc się |dwóch starych Czartoryskich przeszła może eo-|przekonanie, w oczach staje fakt Jeszcze Pol- 
s E jéj nieprzyjaciołmi, dojdźmy przez nich do ja-|raz bardziój położeniem Polski ścieśniana na Wie-|ska nie zginęła, i we wszystkich piersiach 


pali się wiara, ze wszystkich wyrywa się krzyk: 
ĉo nam obca mocodjęła, mocą odbierze- 
my*. Napoleon upadł, ale ten krzyk rozległ się 
dalej i został hasłem na lata następne. Żołnierz 
się wypróbował i okrył się chwałą, nadzieja obu- 
dzoną wywołała zapał, który przez zawód w tej 
nadziei stał się namiętnością. Starsze pokolenie 
było żywem przypomnieniem krzywd rozbioru; 
młodsze, napoleońskie, żywym dowodem, że od- 
wet być może. Uczucie narodowego prawa i na- 
rodowego honoru rozpłomieniło się, a im więcej 
płonęło, tem samo w sobie więcej znajdowało ży- 
wiołu. Zajęła się i poezya, a rozpalona rozpalała 
dalej, kiedy mówiła: „hej ramię do ramienia“ i 
witała „zbawienia słońce,* kiedy przez usta Hal- 
bana opowiadała, jak żwir „roztacza dokoła dzi- 
kiej królestwo pustyni.“ Uezucie swego prawa, 
świadomość, że miłość Ojczyzny i poświęcenie 
jest onotą, górowały nad wszystkiem, nawet nad 


lopolskiego, o kogo dziś w Rosyi oprzeć? Mogą 
tam zajść zmiany i nawet wywroty, ale dążność 
absorbeyjna i centralizacyjna namiętność nie wy- 
wróci się, zmieni tylko formę. A do tego jeszcze 
wzgląd jeden, którego z uwagi spuszczać się nie 
godzi. Państw rezbiorowych jest trzy, a każde 
z nich niespokojnie patrzy i przestrzega zazdro- 
śnie, żeby drugie wyłącznie nad Polską nie pa- 
nowáło i sprawy jéj w rękę nie”wzięło. Jak dzi- 
dziejszy stan Galieyi jest solą w oku Rosyi, któ- 
ra w nim widzi dziś wyrzut, a jutro może nie- 
beznieczeństwo dla siebie, tak nawzajem, ile ra- 
zy Rosya wchodzi na drogę pojednania, Austrya 
i Prusy drżą o swoje polskie prowincye. Książę 
Metternich był najzawziętszym nieprzyjacielem 
Królestwa Kongresowego, hr. Rechberg pisał no- 
ty do Petersburga w roku 1863, jeden i drugi 
obawiał się zgody między Rosyą i Polską. I mo- 
żna uważać, co w naszym wieku zdarzyło się już 


J kiegoś bytu politycznago, choćby najskromniej- 
) Bzego ną początek. Inny z podobnćj myśli wy- 
1 chodzao tylko określając ją  dokładniéj, byłby 
_ powiedział jeszcze przedwezoraj, jeszcze przed 
„| dwoma laty, że Austrya vagrożona w swoim by- 
„, «le przez panslawizm, nie może zabezpieczyć się 
"i inaezój jak przez wojnę z Rosyą, i. że to otworzy 
(jakieś naturalne i korzystne wyjście. A. jeszcze 
„m inny byłby powiedział jak szlachcie w Dobrzyń- 
skim zaścianku, że nie czekać i zwlekać, ale kro- 
|. pić i robić powstanie. Dziś na całćj ziemi pol- 
| skićj nie znalazłby się może nikt, ktoby w ten 
ostatni sposób na pytanie. odpowiedział; powsta- 
„nie przeż konspiracyę przygotowane a o własnych 
siłach podniesione, okazało ię dwa razy (po- 
mniejszych nie licząc) sposobem tak złym, że nikt 
| ne śmie już w nim ratunku szukać i wskazywać. 
| Ale i tamoi inni wszyscy dziś już z odpowiedzia- 
mi swojemi muszą się schować i milczeć ; sens i 


u doj Groetza*, a nie wid d i 1i ij i lani j 

2, mol : ca 3 „Goetza*, idząc pod ręką między aktorami |od bohatera i jego na pierwszym planie stojącego 
dj Część literaćko-arty styczna swymi żadnego, któryby mógł przyzwoicie cho-|otoczenia, a skończywszy na Cyganach i zpunto- 
SEC ciaż, w porównaniu z dawnemi czasami, rolę ty-|wanych chłopach, każda rola i każdy szczegół 
FA ET g tułową onerat; po rozmowie l naradzie z kórymś|jest niemal doskonałością w swoim rodzaju. Są 
E ; z przyjaciół swoich, postanowił oddać ją zdolnemu | plamy i na sřłońou, mówi znane przysłowia — 
AA LIST Z 1 Ñ IEDNI A ale dotąd w komedyi przedewszystkiem odzna- |i w „Goetzu* więc tym błędy małe się znajdą i 
zr D czającemu się artyście, Baumeistrowi, i tym spo-|wytknięte jako takie być winny, wobee eałości 


sobem umożebnić wystawienie dramatu. Skoro raz | jednak tak bardzo jednolitej i wspaniałej, ujemne 
myśl ta w głowie dyrektora powstała, a z nią|te strony giną tak i tak dostrzedz ich trudno, że 
główny szkopuł wznowienia utw>ru pokonanym |należy im ledwie na koniec sprawozdania słówek 
został, wypełniły się niebawem wszystkie. inne | parę zachować, a w liśsie moimi dzisiejszym ogra- 
role — i jako świetny rezultat tego szczęśliwego |niczyć mi się na chwaleniu, na chwaleniu tylko 
postanowienia zobaczył Wiedeń na wiosnę roku|i niczem więcej. | 
przeszłego znowu po latach wielu ten nieśmier-| Jak w skutek tego, list ten mój, ze swemi 
telny utwór młodości Weimarskiego patryarchy | pretensyami do teatralnej recenzyi wyglądać bę- 
tak. wspaniale temu lat 20, w Burgu przedstawiony. |dzie? wszak nie trudniejszego dla sprawozdawey 
Odtąd żadna reprezentacya z taką namiętnością |a nudniejszego dla. czytelnika, jak bezwzględne. 
odwie: zang nie jest, jak na niedzielę zwykle na-|podziwianie stron dodatnich, wśród których się 
znaczon j „Goetz“; nigdy biletu zwykłym sposobem | ani na lekarstwo prawie ujemnych nie znajdzie? 
przy kasie dostać niezdołasz, albo go musisz prze-| , Wolno każdemu między wielkiemi dzieła- 
płacić al,o się udać d> łaski twego znajomego |mi wielkich poetów podziwiając we wszystkich 
posła dó rady państwa, dla którego miejsce |to, co w nich piękne i wzniosłe, mieć jednak 
zawsze zachowane, znajdziesz. Fntuzyazm także |swoje ulubione utwory, x któremi wiąże ezłowie- 
i szalony jakiś zapał zwykle tak poważanej i zi-|ka obok admiracyi dla piękności, jakaś bliższa 
muej publiczności burgowej świadezą zresztą, że|jeszeze nić przyjaźni, że się tak wyrażę, uczucie 
to nawet na tej scenie reprezentacya iezwyczaj- |słabości a w skutek niej może nawet rodzaj je- 
na, niezwyczajnie sympatyczna, niema] doskonała, | dnostronnego patrzenia się i sądzenia dzieła. Zdaje 
pod żaden prawie zarzut niepodpadająca. S;.nie-|mi się, że, niemal każdy ma nietylko wśród mą- 
|zawodnie w innych przedstawieniach momenta |larzy i rzeźbiarzy, poetów i historyków, takiego 
wspanialsze i więcej efektowe, są z pewnością role | swego. ulubionego wybrańca, ale że nawet „wśród 
grane, jeśli nie piękniej jak w „Goetzu*, to w ka-|ich dzieł jest, dla każdego kilka takich, dla któ 
żdym razie równie, pięknie, ale takiej jednolitej, |rych do podziwu mięsza się owe dziwne i często 
na żadnym prawie punkcie nię dającej się kryty- |niczem nie uzasadnione uczucie słabości.. Otóż i 
kować reprezentacyi, mnię,przyn jmniej dotąd się |ja dzisiaj chcąc nieco. chociaż umotywować je: 
w Burgn widzieć nie zdarzyło. Nawet tak zwy: |dnostronnę może nieraz w ciągu listu tego pa- 
kle zjadliwe, płatne podobto .i jednostronne, re- |trzenie się na utwór, o którym: piszę, przyznaję 
oenzye gazet wiedeńskich przed tym „Goetzem* |się wam, od razu i zaraz na wstępie, że „Coetz” 
uderzyć czołem musiały i przyznać, że począwszy |to bezwględna słabość moja pośród Goethego 


(Goetż von Berlichingen w Burgu). 


Już miesiąc blisko dobiega jak obiecawszy wam 


wią — a nawet zdaje mi się, iż ó 
— 8 nawet z ę, iż to w którymś 
_ 2 dzienników tutejszych czytałem, że bar. DR 
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Prenumeratę przyjmują: 
W Krakowie: Administracya „CZASU“, tudzież urzędy pocztowe, Miejscowa prenumeratę księgarnia 
8. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. ©głoszenia (ingeraty) przyjmują się za opłaą 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cti 
Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raf. 
Ogłoszenia do „„Czasućć (prospekta. cyrkularze, ogłoszenia it. p.) przyjmują się za cenę 1 złr. 
100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem. dla niejsiowich prenumeratorów. Należytość 
uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. ©gfoszenia i prenumeratę przyjmują, 
we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. 1 przy ulicy Halickiej Nr. 
w Paryżu wyłacznie p. Adam, Rue Clément 4; .(prenumerate p. Wincenty Raczkowski, Faubourg 
Poissonićre 33); w WWiefmiu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze). R. Mosse, 


a pain e l 


(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L, Daube 


& Comp. (także w Frankfurcie 
nad Menem). i 


noe tp p iż 
WR ROÓÓWR ORSIO 


nienawiścią Rosyi; zdawało się, że to być nie 
może, ludzie nie zniosą, Bóg nie pozwoli, żeby 
krzywda nie była naprawioną. A jeżeli nieprzy- 
jaciel moeniejszy, to od czegóż zapał, wszakże 
„zapał tworzy eudy* — i w tem złudzeniu, że 
dobra sprawa, dlatego że dobra, nietylko wygrać 


musi, ale łatwo wygrać może, żyliśmy pod je-. 


dnem hasłem: powstać! 

Powstaliśmy 29 listopada, a w dziewięć mie- 
sięcy później zaczął się drugi okres naszych po- 
rozbiorowych dziejów. 

Powstanie się nie udało, choć było i wojsko 
własne, a więc widać, że to nie tak łatwo, i że 
prócz nas samych potrzeba sił więcej, by powstać 
napewno, ze skutkiem. Zkąd tych sił wziąć? gdzie 
ich szukać? W tych europejskich państwach, któ- 
re mają lub mogą mieć interesa z rosyjskiemi 
sprzeczne i prędzej lub póź jej do wojny z Rosyą 
przyjść będą musiały. W tych ukrytych dążno- 
ściach, które ryją miny poi wszystkiemi rządami, 
a więc i pod rosyjskim także i raz je przecie wy- 
sadzą: i w sobie samych, w masie narodu. Jedno 
powstanie było za słabe, bo robiła je tylko my: 
śląca mniejszość; drugiemu nie się nie oprze, jak 
cały lud porwie za kosy i noże. Po młodzieńczej 
naiwności następuje jakieś wyrachowanie: działanie 
polityczne jednej połowy emigracyi, działanie spółe- 
czne i rewolucyjne połowy drugiej. Jedno daje się 
prznać po skutkach w r. 1846i 1848, drugie okazuje 
się marnem w roku 1854 i 1855. Ale ani jeden, 
ani drugi kierunek nie jest jeszcze stanowózo po- 
bitym. Owszem, konieczność nowych zawikłań 
zdaje się coraz bliźszą, sprawiedliwość dnieje niby 
na widnokręgu; poezya, jak niegdyś, „oblekała 
nadzieję w złote malowidła,“ tak teraz ma jej 
tak wiele, że nawet o nią prosić nie uważa za 
potrzebne, „jak kwiat się sypie“. I w tem waże- 
niu się europejskich stosunków jedni mówią sobie, 
że półśrodek pokoju paryskiego nie nie rozstrzy- 
gnął, nie naprawdę nie zmienił, że dobra chwila 
nadarzy się jeszcze, i czekają; drudzy, ośmieleni 
sukcesem we Włoszech, obiecują sobie takisam 
w Polsee, a korzystając z względnej tam po 
śmierci Mikołaja łatwości i swobody, przenoszą 
główną kwaterę do. Warszawy i przygotowują 
nowe powstanie. Wtedy przychodzi człowiek, któ- 
ry ma odwagę wbrew wszystkim powiedzieć, że 
i takie skombinowane ezy z dyplomacyą, czy 
z rewolucyą europejską powstanie nie ma wido- 
ków powodzenia, i że po prostu wyrzec się trzeba 
planów powstania; ale u jednych spotyka nie- 
nawiść, potwarz i groźbę śmierci, u drugich bier- 
ność. Nie broniliśmy jej w ciągu tego sprawozda- 
nia, ani teraz bronimy, tylko to przypomnieć u- 


ważamy za potrzebne, że nie sam brak rozumu 
czy odwagi był jej powodem. Nie inni u Das lu- 
dzie jak gdzieindziej, i nie gorsi, a ci, co w roku! 


1863, jak ci, co w roku 1830 przyłączyli się do 
powstania które już było, choć je za złe mieli, 


zrobili to głównie pod wpływem tej wątpliwości, 
czy odstępując od niego nie odstąpią od praw. 


i sprawy swojej. czy się jej przez to przed ludźmi 
nie zaprą. I było powstanie drugie, i na niem 
skończył się drugi okres naszej historyi w XIX 
wieku, którego hasło, to samo, co pierwszego, 
brzmiało: „eo nam obsa moe odjęła, mocą od- 
bierzemy“. l 

- Nastąpił trzeci, na którego wrotach Rosya wy- 
pisała, a świat powtórzył Łasciate ogni speranza; 
a w głowach polskieb, które pod te kaudyńskie 
jarzma przechodziły, powstało przekonanie, że 
tamto hasło było złudzeniem, że „mocą nie od- 
bierzemy*. Zawiodły nadzieje i zapały 1830, za- 


wiodły emigracyjne rachuby, zawiodło wszystko ;: 


a gdybyśmy chcieli chwytać się, jak ostatniej 
deski zbawienia, polityki Aleksandra I i Aleksan- 
dra Wielopolskiego, to zapóźno, bo i ona w po- 
wszechnym potopie utonęła. A jednak powstać 


trzeba, i powstać o własnych siłach (bo to fałsz 


i złudzenie, żeby kiedykolwiek naprawdę powsta- 
wało się inaczej). Wszystko runęło, ale jedno po- 
zostało, to ten obowiązek powstania, i czynić mu 
zadość ¡musimy pod utratą nietylko życia, ale 


dramatów; że jeśli podziwiam: głębokość myśli: i 
nieśmiertelny geniusz w „F'auście*, jeśli czytające 
Tassa z rozkoszą prawdziwą, wyobrażam sobie, 
że jestem w towarzystwie Karola Augusta i Lu- 
dwiki Weimarskiej, pani Stein i Wielanda, same- 
go wreszcie Goethego, jeśli w „Ifigenii* widzę 
prawdziwie klasyczny jedyny nowoczesny dramat, 
a w „Fgmoncie* najidealniejszego bohatera mito- 
ści i wolności na świecie, to „Goetza* lubię naj- 
bardziej i z całą pokorą ido tej dziwnej może 
predylekeyi się przyznaję. 

Ale bo też żadne z dzieł Goethego nie tchnie 
tą dziką prawie, szaloną i żadnej zapory nie zna- 
jącą werwą i zapałem: młodości,jak ten pierwszy! 
utwór dramatyczny młodzieńczego reprezentanta 
pierwszych chwil: Siurm-und Drang-Fertsde nie- 
mieckiej literatury. W tej nieledwie dyalogowa- 
nej wyidealizowanej kronice z pierwszej połowy. 
XVI wieku, dnie i lata, sceny i ludzie zmieniają 
się i przelatują przed oczyma naszemi lotem bły- 
skawicy, a w tym. swym szalonym pod koniec 
dramatu coraz szybszym biegu jeszeze nie zdo- 
łają myślom i fantazyi poety nadążyć. To naj- 
jaskrawsze, najgłośniejsze i najświetniejsze wybi- 
cie się jednym zamachem z pod gniotącego jarz- 
ma francuskich trzech jedności Arystotelesa, wo- 
bec którego rewolucyjne pierwsze kroki drama- 
tów Lessinga są nieśmiałem, dwa razy naprzód 
a raz w tył posuwającem się stąpaniem. A obok 
tego: całego niezrównanego rycerskiego: wdzięku 
młodości i zapału, jaki w całym utworze jest 
rozlany, najgłębsza, że się tak wyrażę,- hi- 
storyczna , intuicya czyni go tak niezmiernie 


poważnym, taką, z niego robi studnię bezden- 


ną, pełną :najgenialniej. przeczutych. i odda- 


nych wszystkich bez wyjątku prawie momen- |: 


tów epoki, że poważny nawet historyk, pierwszą 


czci i wiary. Ale jak, kiedyśmy już próbowali 
wszystkiego, wszystko poświęcili bez skutku, a 
dziś i stracili. wszystko, jakże my powstać może- 
my? Nie z bronią w ręku, ani przez spiski i u- 
tajone narodowe rządy, ani przez dyplomatyczne 
interwencye, to pewna. Ale dotychczas od Napo- 
leona do dnia dzisiejszego pojmowaliśmy sprawę 
naszą zawsze tylko jako prawo, prawo do odzy- 
skania podzielonej niepodległej Ojezyzny. Prawo 
mamy to pewna, skoro prawdą jest, że rozbiór 
był bezprawiem. Ale tego zaprzeczyć nie możemy, 
że nasze prawo jest uszezuplone tem, żemy się 
sami do upadku swego przyczynili, żeśmy się 
podzielić dali, żeśmy sobie sami głównie winni. 
Okoliczność ta nie zmniejsza bezprawia krzywdy 
i zbrodai drugich, ale moc naszego prawa osłabia. 
Ale jest inne prawo, które ani w swoim zakresie 
ścieśnionem, ani w swojej zasadzie nigdy zachwia- 
nem być nie może, to to prawo, wedle którego 
każdy naród upadły, jeżeli nie spadł do rzędu 
trzody, bydląt, sumieniem, honorem, notą, wszyst- 
kiem, obowiązany jest z upadku się dźwigać i ze 
wszystkich sił swoich dążyć do odzyskania tego, 
co stracił. My dotąd w tej sprawie pojmowaliśmy 
prawo nasze jako korzyść, jako wierzytelność, 
która nam powinna być spłaconą, a siebie za 
wierzycieli; i w tem był błąd. Ona jest długiem, 
który my sami spłacić musimy, ą my dłużnikami 
względem siebie. To nie jest tak, żeby ktoś nam 
Polskę miał zwrócić, my ją sobie sami musimy 
odkupić, odrobić, zdobyć. Pokrzywdzeni stawaliśmy 
dotąd zawsze jak przed sądem z wekslem na 
sprawiedliwość boską, domagając się egzekueyi; 
o tę sprawiedliwość się nie bójmy, znajdzie się 
ona, bo się znajduje zawsze. Ale nie bierzmy 
siebie za jej urodzonych jedynych rycerzy czy 
mścicieli, bo sprawiedliwość tylko jest niewątpli- 
wa. niechybna i konieczna, nie jej narzędzia. Bóg 
swojej sprawiedliwości w nasze ręce nie złożył, 
nie powierzył nam odwetu i kary, ani powiedział, 
że ją przez nas koniecznie wymierzy. I nie będzie 
też nas pytał i odpowiedzialnymi czynił za to, eo 
się stało z Rosyą, która nas skrzywdziła , ale 
z tego zażąda rachunku cośmy zrobili, żeby Pol- 
skę ratować i podnieść. 

Jeżeli zaś z tego stanowiska absolutnago pra- 
wa, na którem staliśmy dotąd, przejdziemy na 
stanowisko absolutnego obowiązku, wtedy możli- 


pewnem niejedno, co wątpliwem, godziwem i na- 
kazanem niejedno co się wzbronionem zdawało. 


na ulicy — ale powstać z upadku, a środkiem 
jedynym są własne siły: nie junackie farà da se, 


ani występne zrywanie się z motyką na słońce— 


ale rzeczywiście prawdziwe siły, o których ezło- 
wiek czy naród stoi na własnych nogach i grzbiet 


wem ukaże się niejedno, eo się niepodobnem, 


Obowiązek jest powstać — nie z bronią w ręku - 


prosto a głowę do góry trzyma. Powstać, czyli 


stanąć i o swojej mocy stać, a gdzie się pójdzie 
którędy się pójdzie, % już dada R ; y nie 
na naszych, ale na przyszłych pokoleń odpowie- 
dzialności. Każde z nich ma swoje zadanie: na- 
szemu przypadło stawać i utrzymać się na nogach, 
bo to naprzód musi zrobić każdy, kto chse cho- 
dzić. A więc te siły, ten szpik naszych kości, 
ile go jeszcze zostało, szanować, ówiczyć je i roz- 
wijać i wzmagać, a tak ich używać, żeby żadne 


przyłożenie ręki, żadna chwila roboty marnie - 


stracone nie były, ale żeby coś z nich zostało. 
Tak pojęty obowiązek wskaże nam, że nie szar- 
pać się przeciw rządom, ale pod takiemi jakie są 


żyć należy, nie podkopywać ich ale im samym ` 
stać się potrzebnymi, nie protestować przeciw . 


nim, ale z niemi razem sobą rządzić i przy nich 
rządu się uczyć; nie od odbudowania całości za- 
czynać, ale od przygotowania, obrobienia, upo- 
rządkowania materyałów czy części. Bez prze- 
nośni: wykonywać dobrze to, co się już nie źle 
pojęło pod rządem austryackim w Galicyi, nie 


sprzeniewierzać mu się ani go zdradzać, owszem, 


dochowywać mu wiary rzetelnie i zupełnie, po- 
magać wedle sił do dobra 
ną jego do swoich przychodzić. Pod rządem pru- 


ZM! 


tego wspaniałego obrazu poetycznego tych cza- 
sów w studyach swoich pomijać nie powinien. Na 
zimno ze źródeł i książek sprawdziwszy i skon- 
trolowawszy ten obraz, jaki wydał, tylko przez 
moc geniuszu swego i jakiegoś odczucia ducha 
epoki młodzieńczy poeta, powinien historyk tych 
czasów dla ogólnego kolorytu swych badań do 
tego poetycznego utworu często zaglądać, nim 
umysł swój odświeżać i rozbudzać. I oto są, o 
ile mnie się zdaje, owe dwie kardynalae zalety 
tej niemieckiej „Historyi*, która nawet w pierw- 


szej swej postaci jeszcze się dramatem nie zwała, 
ale nosiła skromny tytuł Ge chichte Gottfriedens 


von Be-lichingea mit der eisernen Hand. Przez 
jak różne, zwolna powstające zmiany przechodząc 


dzieło to w umyśle Goethego się przeistaczało, 


jak cała akeya i poszczególne osoby zmieniały 
się, a charaktery tych osób jedne. szlachetniały, 
inne upadały, o tem świadczą dwie formy dra- 
matu, jakie dziś posiadamy (obydwie w wydaniu 
Bernaysa: Jer junge Goethe), a z których po- 


równania najciekawsze wnioski wydobywać i nio- 


jako cały proces ostatecznego skrystalizowania 
się utworu. w ostateczną -jego formę. odtworzyć 
sobie można. Skromny zakres listu tego nie do- 


zwala mi obszerniej -o tym nader ciekawym pro- 


cesie wspomnieć, nadmieniam jednak o tem cho- 
ciaż po krótce dlatego, że bar. Dingelstedt ze 
względów scenicznych dramat przerabiając, po- 


sługiwał się znacznie w tej swej robocie owg 


pierwszą; postacią „Goetza”, z której kilka nawet 
ustępów do przedstawionego. utworu: wciągnął. 


(Dalszy ciąg nastapi), 


manri meern © Eege NY | | 


ćwiercią wieku XVI w Niemczech się zajmujący, | 


aństwa, a pod zasło- 
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komitego | niepozpolitego mężs, podamy dzś SZGze-j nadewszystko gładką obwódką, na której nięfm 4% 
góły o jego zgonie, wyjęte z listu przyjaciela, pisa- | kłego napisu wyciśniętego Purzbus unitis. Poli 
nego w Paryżu 3go stycznia: „Nowy cios w nas odebrała parę sztuk wymienionych falsifikatów, 
uderzył; straciliśmy Bronisława Zaleskiego. Dnia 22] — Hr. St. Tarnowski miał 4. 2 b. m. odczyt al 
grudnia wyjechał on do Mentony w towarzystwie do- | nowie o Dziadąch Mickiewicza na rzecz ubogich 
ktora Honszle. Podróż przebył pomyślnie i z Mentony |czyt odbył się w sali teatralnej wobec licznej piil 
odebraliśmy wiadomości raczej uspakajające, a 30g0| czności zapełnizjącej loże i futele. Wiele osób przyby: | 
przyszedł jego własny telegram donoszący nam o zna-|ło z okolicy, mianowicie rodzina książąt Sanguszków, | 
cznem polepszeniu. Radość nasza była wielka, ale] która urządziła tę prawdziwą ucztę literacką. 
jakże krótka! Wczoraj zrana otrzymałem depeszę je-| — W ostatnim numerze Dziennika dia wszystkie 
gzcze od samego Bronisława, mówiącą o jego nie-| znajduje się portret dyrektora teatru krakowskiego 
zmiernem osłabieniu, a wieczorem nadeszła druga odi p. Józefa Rychtera. 
doktora z wiadomością , że już wszystko skończone.| —— Wilki tej zimy pojawiły się w okolicach Chrz 
Znając i mogąc ocenić jego tak piękną i czystą du- | nowa a onegdai.(5 stycznia) zabito pod Jaworzniem dr 
szę, jakich mało na ziemi było, pojmiesz, cośmy |giego już wilka niezwykłej wielkości. W lasach t 
z nim stracili“. Bronisław Zaleski, jak od bliskiego |tejszych dostrzeżono brakn kilku sarn przez 
jego znajomego dowiadujemy się, aresztowany był za | zjedzonych. > 
udział w działaniach patryotycznych w 1846 r. oraz) __ Proszeni jesteśmy o umieszczenie następująci 
osadzony w więzieniu w Wilnie. W r. 1847 wysłany | pisma: 3 I 


za karę do korpusu Orenburgskiego, jako prosty żoł-| Oq 1 stycznia r. b. miał wychodzić w Krakowie 


skim także robić, so się dziś robi, to jest 6o 
się da, bronić się, trwać, i nie zapomnieć nigdy 
że przed Bogiem i hietoryą nie odpowiada. się 
tam za Polskę od morza de morza, ale odpowie 
się za każdy zagon Niemcowi oddany, bo w ka- 
żdym uratowanym ratuje się tę całość i te dawne 
granice Pod rosyjskim wreszcie, gdyby cudem 
jakim on mógł jeszcze czy miał się zmienić, 
robić to samo co się dziś robi pod austryzckim; 
nie próbować wyprowadzić go w pole, bo się nie 
da, nie wyzywać go, bo zwycięży, zachowywać 
się z nim rzetelnie i uczciwie, a nie zrobić dru 
gi raz tego, ce się z Wielopolskim zrobiło. Je- 
żeli nie, jeżeli ten stan ucisku i obosiecznej ze- 
msty nie ustanie: żyć jak można, trzymać w 80- 
bie dech i życie i trwać. Rosya jest dziś zatruta 
i ohora i jad straszliwy szarpie jej wnętrzności: 
ale w tych konwulsyach swoich boleści może za- 
wsze zedrzeć nam czaszkę z głowy. W takiem 
położeniu ratunek jeden, zatrzymać dech, utaić 
życie, żeby go nie stracić. Jędnego tylko się 
strzedz jak śmieroi, to, żeby się jej własnym ja- 
dem nie zatruć, żeby się nie nauczyć nie nie- 
szanować, w nie niewierzyć i nie niepamiętać. | 
Jad ten nietylko sączy ona w nasze pory, ale go 
nam strugami w gardło wlewa i podobno czuć 
już gdzieniegdzie jego skutki. Jak niedawno je- 
azeze rosyjskie rewolucyjne spiski, tak dziś ro- 
syjskie szkoły i uniwersytety tumanią nasze gło- 
wy i sumienia, a jak tamte zmieniały naturę na- 
zogo polskiego patryotyzmu i ideału, tak te ple- 
ją go z korzeniem. Tu jest strach, tu jest nie- 
pieczeństwo gorsze niż materyalnego podziału, 
"hemicznego rozkładu, i gorsze niż śmierci, 
odlenis. To jest, eo w tym trzecim okresie 
ogo porozbiorowego bytu byłoby najgorszem, 
zuyby się szerzyć miało. 

Pierwszy z nioch sądził, że dość mieć dobrą 
sprawę i chwycić za broń, żeby wygrać; drugi 
rozumiał już, że to trudno, ale oba mówiły je- 
dnakowo: „co nam obea moe odjęła, mocą od- 
bierzemy*, Trzeci musi hasło zmienić: wyrzucić 
z niego te słowa ostatnie. Trzeci ma jak one pa- 
miętać, że celem jego jest powstanie, ale wie- 
dzieć, łe ono jest jego obowiązkiem, a dopiero 
kiedy temu stanie się zadosyć, przywróci się 
prawu jego zupełność. Obowiązek zaś spełnić 
może (jak mądrze powiedziano) każdy u siebie, 
dia wszystkien: i każdy może śmiało, bez u- 
szezęrbku narodowej godności ani zasady, bez 
złamania wiary Polsae, od środka zaczynać a nie 
od obwodu, od jądra owocu, a nie od jego łu- 
piny, i nie o granicach dawnej Polski mówić, 
ale na całym przestworze jej dawnych granie być, 
tak żeby każdy cal był polskim. Stać ra wła- 
sych nogach i o własnych siłach, i znaczyć w 
Austryi, w Rosyi, jeżeli być może i w Prusiech, 
cio jest najbliższy eel i najbliższy obowiązek, 
oto wyjście z rozpaezliwego położenia, które czę- 
ścią już otwarte jest, a ezęścią otworzyć się mo- 
że. Oto hasło, z którego tylko „mocą* ubyło, ale 
„Jeszcze Polska nie zginęła” zostało i „odbierze- 
my“ zostało, 

To jest powstanie prawdziwe: i to zrobić do 
nas należy. I po takiem dopiero, uczy rozpamię- 
tywanie historyi r. 1830 i historyi Aleksandra 
Wielopolskiego, możę daleko bardzo, ukaże się 
wyjscie inne, „ze zdarzeń powodzi sprawiedliwość 
wstanie”, St, Tarnowski. 


wojska, zwinął administracyę i aktem urzędowym 
przelał Głussinię i Plawę na ks. Mikołaja. Długo 
wahano się z takim krokiem, bojąc się, jak za- 
wsze, aby urok padyszacha w świecie muzułmań- 
skim nie zbladł zupełnie. Ostatniemi czasy na- 
stąpił zwrot opinii w kołach urzędowych turee- 
kich i jest nadzieja, jak donoszą dzisiejsze de- 
pesze, że głos przyjaznych Tureyi mocarstw zo- 
stanie wysłuchany. 

Ostatnie wiadomości nadeszłe z Niżu od bar. 
Herbsta pozwalają także mieć nadzieję, że kon- 
weneya kolejowa z Serbią przyjdzie wkrótce do 
skutku. Dyrekcya kolei rządowej, która, jak wia- 
domo, ma budować kolej mającą połączyć Wie- 
deń z Stambułem przez Belgrad, Alexinacz, Ša- 
remkój, prowadzi w tej chwili rokowania z rzą- 
dem węgierskim względem linii. z Pesztu do Ze- 
munia. Budowa kolei ma się rozpocząć natych- 
miast po zawarciu ugody z rządem węgierskim. 


sząści drobnych rękodzielników i przemysłoweów, 
którzy mniemają, że Rada miejska i magistrat 
uwzględnia więcej interesa klas zamożniejszych, 
a niedba o biedniejszych i widzą wyraz tej stron- 
nóści w urządzeniach mniej cywilizowanych przed- 
mieść, w zaniedbaniu tam oświetlenia, porządku 
i czystości. Czy te zarzuty były bezwarunkowo 
bezpodstawne, nie ośmieliłbym się twierdzić, ale 
że były często nieuzasadnione, a w pewnych razach 
fałszywe, wskazały następne przemówienia. 

Mianowicie echem ich stało się przemówienie 
jakiegoś koneypienta adwokackiego Dra Jakóba 
Lilla, który twierdził. że magistrat zamawiał nawet 
marki dla psów z Wiednia, że sprowadza z za- 
granicy ludzi do brukowania miasta, a w zapale 
oratorskim nawet Radzie miasta zrobił zarzut, że 
do budowy gmachn sejmowego oddaje roboty 
obcym przedsiębioreom, chociaż przecie winien 
był pamiętać o różnicy pomiędzy Radą miasta i 
magistratem, a Sejmem i Wydziałem krajowym. 

Oba fakta podane przez p. Jakóba Lilla spro 
stował jako z gruntu fałszywe p. Gębarzewski, 
referent magistratu, a na zarzuty zaniedbania 
przedmieść zręcznie odpowiadali pp. Niemezy- 
nowski i Zaak, a w końeu Dr Zgórski i Dr Gold- 
mann. Dr Zgórski pierwszy podniósł zakładanie 
szkół ludowych po przedmieściach, nie można je- 
dnak powiedzieć, aby całe przemówienie zręcznie 
ułożył, a przez to podraźnił i słusznie przeci- 
wników. 

W końcu przyjęto wniosek wyboru komitetu 
ze 150 członków złożonego, do przeprowadzenia 
agitacyi wyborczej i wniosek p. Niemezynow- 
skiego z poprawką X. Stojałowskiego, aby ko- 
mitet mając zamiar przedstawienia wyborcom 
kandydatów na radeów, poprzednie zapewnił się 
u każdego z nich osobiście, że godność przyjąć 
i z dobrem miasta gorliwie spełniać zamierza. 
Wniosek óstatni dowodzi tego, jak dalece pa- 
nuje przekonanie o niewłaściwem pełnieniu obo- 
wiązków, a pochodzi to niewątpliwie ze sposobu 
wyboru. Głosuje się u nas na listę stu kandy- 
datów, a lista bądź co bądź układać sie musi 
przy zielonym stoliku, ze względu, że p. X. lub 
Y. należy do pewnego kółka wyborców. Jedyna 
rada na takie wprowadzanie przypadkowych oso- 
bistości, to wniosek p. Piątkowskiego, czyli da- 
wny wniosek wiceprezydenta p. Madejskiego z tą 
modyfikacyą, aby jeszcze zaprowadzić wybór 
dzielnicami miasta, coby miało pewną słuszność 
za sobą. Wówczas wyborey nie działaliby na śle- 
po, a każdy dając co dwa lata głos na 3 do 8 
kandydatów mógłby spełnić swój obowiązek su- 
miennie i rada stanęłaby także złożona z samych 
ludzi posiadających istotne zaufanie wyboreów. 

Gdyby teraz taka zasadnicza reforma stosunków 
stanęła na porządku dziennym, byłoby bardzo po- 
żądane — dzisiejsza agitacya nie ma takiego 
wyższego znaczenia, jest to walka o osoby prze- 
dewszystkiem. Wyborcy zebrani mieli też wybór 
pomiędzy dwiema agitacyami: jedną drobnych 
kramarzy i przemysłowsów, może pełnych dobrej 
woli i chęci, ale pozbawionych jasnego poglądu 
na całość interesów miasta; i z drugą listą da- 
jącą rękojmię tę przynajmniej, że komitet wy- 
brany, będzie starał się dać nam radę taką, jak 
dotychczasowa. 

Która lista zwyciężyła, nie wiem jeszcze, ale 
zależy to prawie od przypadku, a sądząc z ży- 
wości i zaognienia walki, nie mogę przypuszczać, 
aby zwyciężeni dali za wygraną. Dodać winienem, 
że głosowanie odbywało się systematyczniej niż 
zwykle, gdyż skrutynium zbierało 6 ludzi pp.: 
Zaak, Niemczynowski, Miączyński, Zgórski, Piąt- 
kowski i Gall zapisując nazwiska głosujacych, 

aby uniknąć oddawania podwójnego list. Postą- 

|piono niewłaściwie, że do skrutynium nie powo- 
łano nikogo z tych, co występowali za listą przed- 
mieszczan. 


p 
nierz. Z wstąpieniem na tron cesarza Aleksandra, U- | przegląd w języku francuskim p. t. Revue it. d f 
łaskawiony wraz z innymi, zasiadał następnie z gu-|pod wyłącznym kierunkiem moim. Zapowiadaj dh zed 
bernii Mińskiej w komitecie dla spraw włościań- | trzema miesiącami to wydawnietwo, spodziewałem się 
skich w Petersburgu i dostał order $. Anny na szyi. |zebrać do 1 stycznia prenumeratę, pokrywającą przy | 
W 1880 czy 1861 wyjechawszy za granicę, nie] najmniej koszta. Wszystkie dzienniki polskie, czeskie, | 
powrócił już do kraju i odtąd brał czynny udział we | serbskie i kroackie zachęcały jak najżyczliwszej pu- 
wszystkich pracach patryotycznych Hotelu Lambert. bliezność do poparcia mego zamiaru. Wyraża im 
— Jutro odbędzie się posiedzenie zwyczajne Rady | z4 to głęboką wdzięczność; niezdołałem jednak, kądź 
miasta; oprócz spraw zaległych z poprzedniego po-|to z powodu ogólnego zastoju, bądź że rok ubiegły 
siedzenia znajduje się kilka wbiosków o zatwierdze-|pył dla wszystkich bardzo trudnym, zgromadzić Wy- | 
nie deklaracyi na rozmaite dostawy oraz sprawy 080" | starczających funduszów, aby rozpocząć wydawnictw 
biste i mniejszej wagi. A zdaniem mojem tak użyteczne i niezbędne. Pragną: 
— Na pomnik Mickiewicza nadesłali na ręce | przędewszystkiem, aby pismo to miało istotne wa- | 
prezydenta miasta: E. B. ze Zduńskiej Woli 46 Tu-|yunki powodzenia, nie mogę lekkomyślnie przedwcze. 
bli; W. S. z Lublina 60 rubii; Wydział powiatowy snym pośpiechem narażać jego przyszłości, raczej - 
w Mościskach 50 złr. rodzina polska w Czerniow-|czękąć wolę pomyślniejszej pory i skuteczniejszego 
cach 5 złr; Magistrat w Stryju 25 złr. Datki wspo- | poparcia szerszej publiczności, która niezawodnie, czy 
mnione złożono w tutejszej kasie oszczędności naf teraz czy później, uzna za stosowne poprzeć moje | 
książeczkę Nr. 40,151. R, bezinteresowne usiłowania. Nie mogę oznaczyć nowej | 
— W poniedziałek była w sali redutowej pierwsza | daty, nie wiedząc czy w dniu wskazanym mógłbym 
zabawa publiczna na dochód ubogich wdów pod 0-|qotrzymsć obietnicy. Zależeć to będzie od dobrej 
pieką Towarzystwa Š. Salomei. Pomysł urządzenia | woli publiczności. Dziękując jak najuprzejmiej małe- 
podobnych zabaw jest nietylko odpowiednim warun-|mu gronu prenumeratów, którzy chętnie poprzeć usi- 
kom obecnej chwili, ale i dobroczynnemu celowi. |iowali moje wydawnictwo, proszę, aby zechcieli albo 
Zamiast nadawać zebraniu szumną nazwę balu, która | -zękać cierpliwie aż projekt mój przyjdzie do skutku, 
sama przez się nasuwa jeżeli nie konieczność, tof albo w razie przeciwnym zgłosili się listownie lub ` 
przynajmniej sposobność do, zbytkownych wydatków, | osobiście do mnie po odebranie kwoty złożonej. (Dal- 
komitet dam Towarzystwa Św. Salomei z prezesową | gza prenumeratę przyjmować będzie księgarnia @e- 
swoją na czele, w dobrze zrozumianym interesie u |pętnera i Wolfa). 
bogich, zepowiedział tańcujące wieczory za najniższą, | Kraków ulica Karmelicka Nr 151. 
ile można, cenę wstępu „ bez wykwintnych toalet Juliusz Mien. 
damskich, i urządził obok sali obficie we wszystkiej “2 Dowiadujemy się, że Wisła w Dzikowie, ı 
potrzeby zaopatrzony bufet, który własnym WET jatku hr. Jana Tarnowskiego, znaczne zrobiła szkody. 
uprowidowały panie komitetowe, gdzie wszelkiego |** N'epołomice d. B stydania: „lysy oi 
rodzaju nap BBALUŃ posiłku dostać 'możys za MODRA. DIa zwężenia łożyska Wisły i uczynienia tej rzeki 
ktykowanie u nas niską cenę. Jakkolwiek „bardzo spławną i mniej grożną w razie wylewów, porobiono. | 
skromnym jest wydatek pejędyńczego uczestnika za:|q brzegów tejże tamy od Krakowa aż do Kożlicy 


bawy, razem jednak wziąwszy, liczba udział biorą- PAŃ CER isie hni. NE 
cych osób, może doprowadzić dochód do cyfry, jakiej pod” Niepołomicami O. te tamy apari S3, n 


nie zawsze dosięgają wielkie bale przy znacznych ANAL Garean, EA DSC nai NAA 
kosztach urządzenia. Tym razem przyszła w pomoc ponpa brzegi malele PZ ARD > jaca PA 
p k BEDAC Przy, P Niepołomic: Pasternik i Jaz, składające się z 60 
celowi łaska Arcyksięcia Fryderyka, który muzyce chałup. Minęło wprawdzie niebezpieczeństwo zup 
kazał grać pna delegat A hr. Ba- tych przysiołk ów zagłady, gdy woda kawał i 
i salę w teatrze komitetowi do rozporzą- 5 HEIE 
de oni al T E T aione a r > 
tliło salę. W takich warunkach urządzona zabawa j v ardzo dużo wody” z lodami po BR do Ni 
nieustępowała pod względem świetności i liczby osób łomie, a ztąd w dalszy obręb kosshinilowe : 
udział biorących balowi, toalety pań choć mniej możej., q o Si aroslaw wskntók czego sześć SEN 
wykwintne nie mniej były gustowne, a skromność | powicie: Wola Batorska, Zabierzów, Drwinia 
stroju wynagradzał wdzięk tancerek. Zabawa zapo- | ja Świniarów 4 GORA: salana z ostały A 
wiedziana na godzinę 8mą rozpoczęła się o pół do aitem 2 zachodzi jeszcze wielka obava 
10tej, i trwała do godziny 4tej z rana. Do pierwsze- | wm agającego się mrozu i by Wisła nafe 
go kadryla stanęło przeszło 80, do następnego ma |. wysokości równo z DR A Don 
zura 79 par. Ład we wszystkiem tak był widocznym, | „ Iy stan podczas wylewów. VEPER z: ka 
że odgadywać kazał zręczną organizacyjną rękę. Po- EM a-— i by przy zmianie 5 dotz” ŚNIE. 
myślny ten początek nowo zainaugurowanej zabawy, nie stopniały; w s e ae dzić 
pozwala wróżyć, że zapowiedziane na ten cel dwa p ¢ ; 


Łcni c PARSE : orzec można, iż ta cała trzechmilowa przestrz 
SERAN *RenUade: W SOKÓW) DAEMDIOJ y OOPTE AA? pełnemu ulegnie zniszczeniu. Wczoraj wysłano 
wiodą. | 


— Wczoraj na trzeciem przedstawienin dramatu urzędnika gminnego do Krakowa, by WSA 


H ; zarządzenie środków zaradczych, to jest by be 
W. Rapackiego Wit Stwosz eat znowu. był pełny, enie uskutecznionem sastalo raaskis Tanit z. 
P ubliczność z wiekiem zajęciem słuchała tego dra- dowego za pomocą dynamitu lub armat, Delegat Na- 
matu i po każdym akcie wywoływała występujących miestnictwa hr. Badeni przyrzekł z całą gotowości 
artystów. i JAN iet iż zajmie się tą tak ważną dla okolicy tutejsze 

— W przyszłą sobotę ukaże się na tutejszej sco- wą — spodziewać się zatem należy, iż pomuć 
nie po raz pierwszy słynna i wyborna komedya Ró- stąpi, byleby nie za późno. ż ti 
żowa Domina, ktora EKARI, Paryżu i Wiedniu| “C Tenor warszawski Cieślewski zaangažowany Z^ 
z wielkiem powodzeniem, nie wyszła dotąd z druku.| sta} do lwowskiej opery. E e) 
Dyrekoya tutejszego teatru nabyła ją w manuskrypcie. | 2 Odra wylała d. 5 b. m. w wielu miejscach, 
ro W „apmiesteniu o wyborach „wa dewy Besnnsie najmocniej jednak pod Opolem, gdzie powstał zator 
rakowskim, między członkami Komitetu mylnie wy | jodów MT 
mienionym został p. Henryk Kieszkowski, wybranym y j 
bowiem został p. Czesław Kieszkowski. 

— Przypominamy, że bal na oświatę ludową pod 
protektoratem arcyksięcia Fryderyka, odbędzie się 
w przyszły poniedziałek t. j. 12go b. m. 

— Niemal corocznie o tej porze ponawiają się 
skargi i utyskiwania publiczności na tutejszy urząd 
podatkowy z powodu przewlekłej i niepraktycznej 
manipulacyi przy odbieraniu należytości podatkowych. 
Do rzadkości policzyć należy wypadki, aby opodat- 
kowany przybywszy do kasy mógł zaraz zapłacić 
podatek i kwit otrzymać — zazwyczaj tak się dzieje, 
że trzeba tamże kilkakrotnie zachodzić, a wtedy 
nawet się można za szczęśliwego uważać, jeżeli kto 
przepchnie się przez tłumy czekających. W dni tar- 
gowe jest to już wręcz niepodobnem, bo mnóstwo 
włościan z okolicy zalega kasę. Nie obwiniamy o 
nieporadność urzędników tutejszej kasy podatkowej. 
bo ci niezawodnie starają się załatwić sprawy jak 
najszybciej — dziwić się jednak należy, że władze 
wyźsze wiedząc, iż szczupła liczba urzędników do tej 
manipulacyi nie wystarcza, nie myślą wcale o po- 
mnożeniu sił roboczych, eo z doświadczenia okazuje 
się rzeczą konieczną. Nie trzeba bowiem zapominać, 
że liczba opodatkowanych w Krakowie od kilku lat 
bardzo znacznie wzrosła, a w ślad za tem podniosły 
się też czynności w urzędzie podatkowym — tym- 
czasem ze względów żle zrozumianej oszczędności 
władze wyższe głuche na wszelkie przedstawienia 
nie myślą o pomnożeniu personalu urzędników od- 
powiedniemi siłami. Publiczność opłacająca podatek 
ma prawo domagania się, aby od niej należytości 
podatkowe w kasie zaraz odbierano, a nie z dnia na 
dzień przewlekano, co dla kupców, przemysłowców, 
rękodzielników, już dla samej straty drogiego czasu, 
jest szkodliwem. Widocznie zapominają władze wyż- 
sze 0 tem, że nie nos dla tabakiery, ale tabakiera 
dla nosa. 

— Namiestnietwo dozwoliło dalej zbierać w całym 
kraju dobrowolne datki po koniec bieżącego roku na 
założenie we Lwowie bursy imienia Leona Sapiehy, 
dla kandydatów na nauczycieli szkół ludowych w Ga- dy Bvelyn Word towatsyszyć'będzie Oasatzowaj! 
leyi. 3 / i 

— Wczoraj w południe znaleziono na cmentarz i podróży. i i p 
głównym miejskim dziecię nieżywe z przeciętem czo- TEATR. We czwartek d. 8go stycznia: Komedi 


Minister sprawiedliwości mianował sędziego po- 
wiatowego, Walentego Trzmiela w Oświęcimiu 
na jego prośbę sekretarzem rady sądu obwodo- 
wego w Nowym Sączu. 


Rada szkolna mianowała nauczycielami szkół 
etatowych: Aleksandra Bojarczuka w Kusty- 
nie, Stefana Jacowa w Rosztowicach i Włady- 
sława Poznańskiego w Podkajcach. 


Wiedeń 6. stycznia. Prager Tagblatt ogłasza 
rozmowę z jednym z niemiecko-czeskich deputowa- 
nych, należącym do klubu liberalnego, który stwier- 
dził, że ministeryum Hohenwart - Clam mogło 
być u7ażavem za gotowe i już się zgodzono 
na to, aby nejwyższy urząd marszałkowski i na- 
miestnictwo czeskie oddać księ iu Jerzemu Lob- 
kowitzowi i hr. Ryszardowi Clam - Martinitzowi. 
Klub liberalny jes' przekonany, że prawica z prze 
szłości tyle się nauczyła, że sobie zapewniła wię- 
kszość na cały przecisg sesyi. Tymcząsem w ad. 
wministracyi i w ogóle w dachu publicznym mógł 
był zajść taki zwrot, że przy nowych wyborach 
klęska liberalnych była by nieunikniona. Dla tego 
klub liberałów względem gabinetu hr. Taaffego 
zachowa to umiark”wanie przez które wykluezoną 
będzie potrzeba skrajnych experymentów. Jeżeli 
klub postępowy podtrzymywać będzie nieporozu- 
mienia (w stronnietwie wiernokonstytucyjnych), 
natenczas powstanie klub lewego środka, której 
to idei bronią głównie hr. Mannsfeld i bar. Sohar- 
sehmid. Rozdwojenie to jednak byłoby tylko wię- 
cej formalnem, gdyż klub nowy trzymałby się 
przeważnie klubu liberałów. Sprawozdanie Weebe- 
ra o posłuchaniu u cesarza zrobiło wielkie wra- 
żenie, szczególnie gdy opowiadał, że przedstawił 
monarsze, iż stronnictwo wiernokonstytucyjne ży- 
wi nieufność wielką względem gabinetu z powodu 
jego stanowiska wobec prawicy, na co cesarz od- 
powiedział: „Dlaczegóż panowie pchacie minister- 
stwo ku prawicy?“ Banhans zabrał głos w klu- 
bie wzywając wprost Herbsta, aby objawił zda- 
nie swoje o sytuacyi, na eo Herbst dał znaną od- 
powiedź, że nikomu swego zapatrywania narzu- 
cać nie chee. . 

Co się tyezy pierwszej części tej rozmowy, jest 
ona widocznie dalszym eiągiem owych doniesień 
o sprzysiężeniach prawicy na wypadek, gdyby 
ustawa wojskowa nie była w Izbie przeszła i 
gdyby gabinet hr. Taaffego był upadł; drugiej 
części t. j. o posłuchaniu p. Weebera u Cesarza 
nie można oczywiście ani potwierdzić ani zaprze- 
czyć. Faktem jest, że podobne doniesienia świad- 
czą jedynie o rozstroju w stronnictwie wierno- 
konstytucyjnem i o usiłowaniach doprowądzenia 
do zgody wobee cofnięcia przez klub postępowy 
członków swych, wydelegowanych pierwotnie do 
komitetu wykonawczego całego stronnictwa. Do- 
niesienia Prager Tagblattu dają wskazówkę, że 
członkowie klubu liberałów, którzy głosowali za 
ustawą wojskową chcą utworzyć klub lewego 
środka, a trzymając się nadal stronnictwa, będą 
wpływali uspakajająco i przeszkadzali wszelkim 
skrajnym zajściom. Fremdenblatt utrzymuje, że 
będzie to rozdział więcej formalny, a nie polity- 
ezny, a co ważniejsza, że dziennik ten usiłuje 
wmówić w liberałów, iż nie powinni poddawać 
się żadną miarą woli klubu postępowego, która 
nie jest zgodną z wolą wyborców. Między wier- 
szami można wyczytać, że dziennik ten boi się, 
aby ministerstwo nie było pohane ku prawicy. 


KORESPONDENCYA „CZASU” 


Lwów 5 stycznia. 


Oddawna już prowadzona agitacya pomiędzy 
żnemi warstwami ludności w sprawie wyborów 
owej Rady miejskiej, znalazła wreszcie swój Wy- 
mz w publieznej manifestaeyi, jaką przedstawiało 
lzisiejsze zebranie wyborów, zwołane przez posła 
ira Piotra Grossa na 4ta godzinę do magistratu. 
ane grono obywateli złożone głównie z przed- 
uieszczan chciało ubiedz salę i zwołało zebranie 
a godzinę Seią, ale bez zapewnienia się 0 sali, 
astało więc drzwi sali radnej zamknięte i mu- 
ialo 6zekeć na otwarcie o pierwotnej godzinie. 

Posiedzenie bylo bardzo burzliwe i może być 
iągnołoby się w nieskończoność, gdyby nie zrę- 
zne bardzo kierownietwo uproszonego na prze- 
sodniezącego p. Grossa, który z jednej strony 
awat się ludziom wygadać, aby. dz.ć folgę uczu- 

"jom wzburzonym, a z drugiej pilnował z wielką 
uezstronnością porządku i niepozwalał na dysku- 
syę odehodzącą od rzeczy. Mimo też, że wszyscy 
wiedzieli, po której stronie są sympatye przewo- 
dniczącego wszysey słuchali go z uszanowaniem 
i mimo wzburzonej fali uczuć potrafiono utrzymać 
jaki taki porządek. 

Przed wejściem do sali rozdawano dwie listy 
kandydatów do komitetu 150, jakiemu tu trady- 
syonalnia powierzają się wszelkie wybory. Prócz 
tego istniała trzecia lista, szkoda jednak, że nie 
trzymano się dobrego zwyczaju, aby podobne li- 
sty zalecałe grono podpisanych wyborców, wów- 
czas bowiem nazwiska te są często większą rę- 
kojmią, aniżeli osoby kendydatów wymienionych. 
Dwie listy rozdawane przynajmniej o tyle stały 
się jawnemi, że następnie w poparciu ic! zabie- 
rano głos; ale trzecia lista była tak wstydliwie 
poleconą, że oprócz wydrukowania jej i poufnego 
rozdawania, nie można było nawet dewiedzieć się 
jakie ją zalecały koła wyboreów. Ta wstydliwość 
i brak wszelkiej agitacyi za nią, pozwalałby przy-| Włoszech udział ten ministrów nie przeszedł nio- 
BA że musiała ona wyjść z konserwatywnej | postrzeżenie i każdy tłumaczy to po swojemu. 

uźni, bo tylko konserwatyści tutejsi odznaczają W obec tej demonstracyi jakież mają znaczenie 
się taką miezręcznością w działaniu, czczo frazesy? Opinia publiczna mniema, że rząd 
Zebranie otworzył Dr Gros woale zręcznem|włoski na pozór tylko zdaje się potępiać de- 
przemówieniem, poszem wybrany na przewodniezą- | monstracye Italia irredenta, a gabinet wiedeński 
cego wezwał na sekretarzy Dra Goldmanna i|obawia się słusznie, że ten przykład może mieć 
p. Świsterskiego. Pierwszy do głosu zapisany był |smutne następstwa i przywieźć zarazem do wiel- 
blacharz Piątkowski, typowa figura wszelkich agi- |kiego rozdrażnienia umysłów. Rzeczy tych lekce- 
iaujjnych zebrań. Bzezególną rzeczą w jego mo-|ważyć nie należy i rząd włoski powinien nie 
wie było postawienie wniosku czyli raczej wezwa- |tylko eneygicznie, ale szczerze i otwarcie wy- 
nie, aby przyszła Rada starała się o taką zmianę |stąpić tym razem i złożyć głośne świadectwo 
statutu, aby wybory odbywały się na lat sześć, |wobec nie tylko własnego kraju, ale i sąsiadów 
ale żeby co lat 2 ustępowała trzecia część ra-|swych, z którymi go łączą węzły przyjaźni, że 
dnych. Był ten wniosek mniej spodziewanym |między nim a komitetem rewolucyjnym nie ma 
z ust p. Piątkowakiego, gdyż przed dwoma laty |nie wspólnego. 
w Radzie miasta stawiał podobny wniosek wiee-| Za Turquie zamieściła artykuł o sprawie Gus- 
prezydent Madejski i wówezas wnioskodawca był |sinii i Plawy. Porta użala się, że wymagają od 
mu przeciwny. Drugi wniosek pana P. zmierzał do |niej zdobycia tych posiadłości orężem na korzyść 
tego, aby radnych nieuczęszczających na posie- Czarnogóry. Takiej ofiary, woła Turquie, niepo- 


dzenia ogłaszać w dziennika dobna od nas wymagać. Rozumowanie to pomimo 
Ta ry i 3 Ab 


Wiedeń 5 stycznia. 


O Ostatnie zajścia we Włoszech pode as po- 
grzebu jenerała Avezzana, spowodowane gwał- 
townem wystąpieniem przewódców talia irre- 
deuta, sprawiły w tutejszych kołach urzędowych 
bardzo przykre wrażenie. Zachowanie się roz- 
tropne rządu włoskiego i energiczne kroki De- 
pretisa powinnyby uspokoić tutejszy gabinet i 
usunąć nawet cień wszelkiego podejrzenia. Osta- 
tnia depesza z Rzymu, oznajmiająca wysłanie 
okólników do posłów włoskich za granicą z ka- 
tegorycznem oświadczeniem, że rząd włoski nie 
ma nic wspólnego z zaczepnem postępowaniem 
komitetów Jtalia irredenta, sprawi niewątpliwie 
dobre wrażenie. Pomimo tego rząd tutejszy czuje 
się dziś bardziej dotkniętym, niźli wszystkieri 
dotychezasowemi manifestacyami 7żalia irredenta. 
Nigdy rząd włoski nie zadawał sobie tyle pracy. 
aby uspokoić umysły, nigdy nie zdawał się być 
lepszej woli i nełen dobrych chęci i przyjaznych 
usposobień, a jednak nigdy dotąd nie przywięzy- 
wano tu tak wielkiego znaczenia do tyeh wszy- 
stkich manifestacyj, a oświadezenia rządu wło- 
skiego sprawiły zupełnie przeciwny skutek. 
` Pochodzi to ztąd, że nigdy dotąd urzędowe 
głośne frazesy nie odpowiadały mniej faktyczne- 
mu zachowaniu się organów rządowych. Ci sami 
ministrowie, którzy zdają się dzisiaj występować 
tak energicznie i robią przyjazne oświadezenia, 
brali udział w pochodzie pogrzebowym jenerała 
Avezzana, a tem samem, jakby stanęli pod jedną 
chorągwią z komitetem Italia . irredenta. Ws 


— Pisaliśmy już o ujęciu w Wiedniu oszusta Bo- 
moskóya, który podezas swego ostatniego tam poby- 
tu przybrał nazwisko hr. Wiktora Bobrowskiego i tem 
właśnie zdradził się. Z pomiędzy licznych jego przy- 
gód, opowiada Pesti Hurlap następującą: Podozis 
wystawy w Filadelfii zajechał Somoskóy przed pałac 
wystawy z gwiazdą jakiegoś orderu na piersiach ij 
przeszedłszy szereg sług, którzy mu miejsce robili, 
wszedł do sali i przedstawił się prezesowi komitetu 
wystawy, jako hr. Veysy, komisarz rządu węgierskie- 
go. Prezes podał mu rękę, lecz zarazem spojrzał na 
stojącego opodal komisarza węgierskiego pytająco. Ten 
zbliżył się do Samoskóya i rzekł do niego po węgier- 
sku: „Za pozwoleniem, komisarzeta węgierskim jestem 
ja“. Oszust nio zmieszał się i odparł. po angielsku: 
„W ciągu trzech dni będziesz pan odwołany, sle ze- | 
chciej pan zważyć, że wobec prezesa komisyi należy | 
mówić po angielsku“. Prezes usunął się, niewiedząc 
co dalej począć, gdy do sali wszedł prezydent Re- 
publiki i przerwał to zajście. Zaczął się obrzęd owar-- 
cia wystawy, Samoskóy wysunął się z tłumu i stanął 
u bramy wjezdnej, a gdy zajechała cesarzowa Braz: 
lijssa, którą wysadzał jeden z wyższych urzędnikó 
podstąpił Samoskóy, podał jej rękę i wszedł z nią: 
na wystawę, gdzie służył jej za cicerona. Cesarzowa | 
sądziła, że towarzyszem jej jest jakiś książę euro- 
pejski. GOW UK 

— Ponieważ z końcem r. 1879 wywołane zostały 
w Niemczech z obiegu talary papierowe bankii ko- 
mercyalnego w Lubece i bilety stomarkowe ban 
weimarskiego, przeto zdarzyć się może, że. biletj 
kie, nie mające już żadnej wartości, pojawia 
dą za granicami Niemiec. w 

— Montalivet, niegdyś minister listy 
za Ludwika Filipa i osobisty jego przyjacie 
d. 5 b. m. w Paryżu W ostatnich czasach : 
on przeszłości swojej i wyznał się repubhkanine 
co otrzymał urząd dożywotniego senatora. to 

— Cesarzowa Eugenia wybiera się w lut 
kraju Kafrów dla zwiedzenia miejsca, gdzie £ 
poległ. Na żądanie królowej. Wiktoryi, jenerał bi 


Kronika miejscowa i zagraniczna 
Rówalkch 7 stycznia. 


Dziś o 97/, jako w pierwszą rocznicę śmierci 
Arturowej Potockiej odbyło się na Zamku w kaplicy 
Potockich, nabożeństwo żałobne z towarzyszeniem 
chóru wokalnego męskiego, odprawione przez Bi- 
skupa krakowskiego X. Dunajewskiego. Licznie ze- 
brała się krakowska publiczność różnych stanów, któ- 
rych prawdziwą, to moralną, to znów materyalną opie- 
kunką była pani Arturowa. Żal po jej stracie równie 
okazał się żywym dziś jak był nim w chwili jej 
zgonu, próżnia którą w spółeczeństwie krakowskiem 
jej ubytek wytworzył, równie wielką. To też pamięć 
tej zacnej i przez wszystkich ukochanej pani nigdy 
w Krakowie nie wygaśnie. Zdaniem naszem, które 
nie wątpliwie ogół podzieli, nezucie to winno znaleść 
swój wyraz, a pamięć pani Arturowej powinna być 
uwiecznioną w Krakowie godną jej pamiątką. Poru- 
szamy dziś tę myśl jako w pierwszą rocznicę jej 
zgonu, a później powrócimy o niej nie wątpiąc że 
dosyć ją podnieść, aby znaleźli się ludzie dobrej 
woli, którzy zajmą się bliższem jej przeprowadze- 
niem. 

— Doszła do Krakowa smutna a dla nas bolesna 
wiadomość o śmierci o ae. Był to 
jeden z najznakomitszych tzłonków tak charakterem 
jak umysłem emigracyi a zarazem jeden z najszlache- 
tniejszych wyznawców zasad zachowawczych w Pol- 
sce. Przyjaciel domu Czartoryskich, współpracownik 
we wszystkich użytecznych na polu narodowem dzia- 
łaniach Hotelu Lambert, należał on do tej plejady 
wyborowych ludzi jak Kalinka, Klaczko, Wyziński itd., 
która uświetniła polskie wychodżtwo, i był ścisłą 
z nimi związany przyjaźnią, Jeden z wiernych nasze- 
mu dziennikowi, zasilał go nieraz utworami swojego 
pióra, które rozpoznać można było zawsze po pięk- 
ności formy i podniosłości uczuć. Ostatni raz odezwał 
się dla uczczenia pamięci przyjaciela i współwygnań- 
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Czartoryskira. Zanim umieścimy obszerniejszy życio- od prawdziwych nietylko dźwiękiem przytępionym | — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjs 
rys tego goracego katolika i patryoty, literata zna lżejszą wagą i błędnym połyskiem metalowym, ale! Sztuk pięknych w Bukionnica ch otwarta oodziensiy | 


Ten ostatni ök mi +wiadezący ojże znalazło odgłos sympatyczny w wielu orga- |ca Teodora Morawskiego. Był on dnszą Towarzystwa ywe 5 SZ sz 
gorii j sata, by sb niesem wo-|naeh prasy europejskiej, jest zupełnie fałszywem. | histor.-literackiego polskiego w Paryżu, a niebawem, |łem. Stosowne śledztwo przedsięwzięto. 0 dya w 8 peenis E. Najac i A. Hennequin ; pr 
bog garsutów z jakiemi wys p, Gniswosz, re-| Nikt tego od Tureyi nie wymagał; sześć tygodni | jakeśmy to już donosili, ukazać się ma wielkiej donio-| — W tych dniach pojawiły się w Krakowie je łożył Jan Arwin: Miłosna Korespondencya. — PU 
w, doktor dwóch drobnych, p mie sskodliwych |temu Austrya i Niemey radziły w Stambule, aby |słości praca Bronisława Zaleskiego o księciu Adamie | dnoreńskowe monety fałszywe, ktore się wyróżniają | 0746k o godz. Tej. 


jek tutojsay | xysnat się byóćłBułtan zrzekł się głośno praw zwierzchniezych 
n wyborów przedbujzkć, a raczej ruchliwej |do tych dwóch posiadłości, aby odwołał stamtąd 


|| ZAŚ x Ömtariko A Styceia À880, 


11ej do 4e prócz poniedziałku — W: Londyn 5 stycznia. Jutro ogłoszoną ma być |państwa słychać było, że ei deputowani czescy, | trzymane są w tajemniey. Zachowania się ministra | stowarzyszeni atomu © tat 
aa : ie owo dnie 80 RA kosiipóh dei ska wywiązała ślę Hp alei których interesa lub czynności ich zawodu niepo-| Puttkamera w kwestyi szkół mięszanych, które |a Menotti Galfbaldi, prz misję Imbrianie-- 


> od godziny 
| w niedziele 
H — D. 5 i 6 stycznia pochmurno; te dnia ć 
| 5 od +-2:6 od 220 doszedł do +27 AR SR. 6 odi w której Bourke obwiniał Gladstona, że wysłał|około Nowego roku Początek tedy zrobił młodo- | p ; ; 4 a ) 

| „-1'8 spadł na —0'2 ©. Barometr pada; rano o g.|Swego ajenta do Rosyi, aby tam przetłómaeczonojszech Dr Kuezera, 0 innych dotychezas niewia- | dn, który przychodzi do przekonania, że jak po-|w świetle nieprzyjaznem, 8 lube: 
Tej dnia 7go stan jego był 752'6 millim termometru |na rosyjskie pismo jego o okrucieństwach ture- domo. Zresztą frakeya czeska w Izbie deputowa- wiedział cesarz Wilhelm po ostatnim na jego ży- |musi oczywiście poprzestać na. jego 
3 > ckich w Bułgaryi, a to dla podżegania partyijnych nie dozna przez to zmiany, gdyż w raziełcie zamachu: „nie trzeba pozbawiać ludu re-|nie zaś na tem, go „pisze Im 


stonem a Bourkem z powodu mowy w Leeds, lzwalaja na dłuższą nieobecność, złożą mandaty |sam Cesarz pochwalił, mogło być uważane za|go, przyznał w Reforme słuszik |Depretisowi. 
pierwszy krok na drodze ustępstwa ze strony rzą- Depretis postawiony jest przeto? obee Austryi 

“rząd austrycki 

rdzeniach, 


JAN me jennej w Rosyi. Gladst żądał, aby Bourke |ponownych wy orów z pewność ą wybrani będa | ligii pozornie zachowa Obrey 
a : : wojennej w Rosyi. stone za a ourke ) A 5 QODLEYBLOBI AB 
— We czwartek dnia 8go stycznia: ŚŚ. Maksyma udowodnił Orania swego REN: oai: y kandydaci przez klub czeski zaleceni. W braku Hamburg-r Correspondent, a powtarza jego sło- | skim, wszelako nie może polegać pr je 


i Sowar yne; Londyn 5 stycznia. Konsul chilijski potwier- |tej pewności niewątpliwie niepozwolonoby depu-| wa półurzędowa Nordd. Allg. Z'g, staje w obro- | czeniach. Stosunki 


E OO i adomość o powstaniu w Limie, wśród cze |towanemu złożyć mandatu. CE nie Prus przeciw oskarżeniom rosyjskiego pisa- | szą stać się oziębiej i g 
+ Od Administracyi „Czasu* go wiele osób zostało zabitych i ranionyeh. Dzienniki wiedeńskie wielce zajmują się naj-|rza Berga, iż ka. Bismark „wchodził w stosunki j Depretis. sbęd gia Sziwsiqbo , 
C ' i Petersburg 5 stycznia. Donoszą urzędownie | wyższem postanowieniem, mocą którego udzieloną |z, Polakami i podsuwał się im na opiekuna prze-| Podług najświeżezy. Jo mingo oś dpkje SERCA 
Na pomnik Mickiewicza złożyło grono nau-|; Cannes 3go b. m.: Cesarzowa czuła się|została począwszy od 1881 r. subweneya roczna |ciw Rosyi. Polemika tego rodzaju ma już dziś Pol. Corr, w sprawie ku órskiej poskutko 
czycielskie szkoły Podwawelskiej 13 złr. '|wezoraj bardziej wycieńezoną, niż dni ponrze-|6000 złr. dla średniej szkoły gminnej w Pilznie | historyczną tylko wartość, ale zarazem dowodzi | wały najbardziej energi$z Wkzalstówiknia An- a 
Na ubogich miasta Krakowa, Z pensyona-|gn;ch. Wieczorem kaszel powiększył się i Cesa-iw Czechach z zastrzeżeniem konstytucyjnego | prawdziwości znanego przysłowia : „kruk krukowi | stryi. Porta wysłału wprostgKoast tynopołe przed- = 
tu p. Górskiej 20 złr. rzowa skarżyła się na bicie serea. Noe przeszła |traktowania tej sprawy. Rzecz ta obudziła uwa-|oka nie wykole*. Dziennik pomieniony dowodzi | stawienie do ludności Guernii iP Woke osta- 
Dla ubogich m. Krakowa złożył: p. St.i mniej spokojnie. ge, gdyż odnosi się do sprawy czeskiej; upatru-| bowiem, że nie mógł kanelerz niemieski wcho-|nowieniom traktatu berlitiskićy oi È AAE A 
Prek oddane przez A. F. z Krz. na cel dobroczynny} Petersburg 5 stycznia. Następeą Wału-|ją w tem postanowieniu pierwszy krok do zała- dzić w porozumiewanie się z Polakami, skoro| może i ludaość poddać sigisintst semu losowi. 


10 złr. jewa jako ministra dóbr koronnych, został dotych- jtwienia znanych memoryałów posłów czeskich, a| Prusy oddały wielkie usługi Rosyi w r. 1863, i| Tym, którzyby chcieli opu 
E | czasowy towarzysz jego, książę Lieven. Stano-|zarazem wnoszą, iż praktyezne ich załatwienie |daje do poznania, że bez tych usług Rosya z tru- obwody, przyrzeka Porta 
5 SĘ Ć wisko Wałujewa jako nowego prezesa komitetu |rozpocznie się dopiero 1881 r. Ministeryalna ko- | dnośsią byłaby stłumiła powstanie. Zbija Hamb. | gdzieindziej. Muchtar zaś zyał. 
Gospodar stwo handel i przemysł, ministrów, odpowiada nie stanowisku prezesa mi-|misya, która pod przewodnictwem ministra Pra- | Corr. przypuszczenia Berga, iż nie tylko Austrya, | wyznaczyła komisarza, któremu.. komisarz. 
(RSE nistrów, leez mniej więcej temu, co w Anglii jest|jżaka zastanawia się z polecenia hr. Taaffego nad ale także Prusy niechętnie spełniały swoje obo-|ma protokolernie oddać za obwod 
AL 


A 


poe 


| : lord president of the council. (Wyjaśnienie to|czeskiemi memoryałami niema powziąść żadnych | wiązki sąsiedzkie; dziwi się, że Berg nie przyto-|czem będzie rzeczą Czarnogódy |zej 
Wiedeń 5 stycznia. (Neue fr. Presse). Ten-| Jato ERA R osada jj da A i a postanowień, leon IE anO soje 0 nich dA: czył konwencyi rosyjsko-pruskiej z lutego 1863,|swój zaprowadzić. Czy wszystkie 6 
deneya_ w san DaRoN ym, tak na gotowy to My dodamy, że komitet ministrów nie jest radą |nie. Ministeryum zawarowało sobie ostateczną de-|na mocy której Prusy z własną szkodą zamknęły | zdołają uchylić zbrojny opór Albane 
War jak inn péžnigjąze odatawy staba. Płacono ministrów, jaka istnieje w innych krajach, bo tejjeyzyę. Komisya rozpoczęła swoje posiedzenia | hermetyeznie granicę, nie przepuszezały młodzie- | pytanie. twi ibose W = 
za 100 kilo RARE z odstawą wiosenną 14:60] „ Rosyi nie ma. W komitecie zaś ministrów za-|w poniedziałek; w skład jej wchodzą szef sekcyi|ży spieszącej do powstania i chwytały broń prze-| W sprawie ugody z Grekami" Rureyai ottwleg: ` 
do 1465, za 100 kilo owsa z odstawą wioseuną siadają W. Książęta Aleksander i Konstanty, ks.| Kubin, Dr Heider, bar. Sacken, bar. Distler, | wożoną do Królestwa Polskiego, oraz karały u-|ka wyznaczenie nowej konfereńcyłi% zamiarem, | 
esp do 17:85. Piotr Oldenburski, jenerał Adlerberg, dalej na-| Arnt i Weeber. czestników powstania, poddanych pruskich. Pru | przekonania się pierwej, czy, nowe mipiętęryuzu | 
A ezelnik trzeciego oddziału kancelaryi cesarskiej, | Wydział krajowy na Morawie udał się do rządu|som także zawdzięcza Rosya, że w pobliżu gra- | francuskie z równą gorliwością jak poprzednie: > 
Wiedeń 6 stycznia. kanclerz państwa, kilku jenerałów i admirałów, |z prośbą o pożyczkę bezprocentową około 100.000 nie pruskich powstanie nie mogło się rozwinąć. | popierać będzie interes Greków. osz: 
A Bkowiów. Na nassem targowiakv przy nie-|kjlku ministrów, kilku radzców stanu. Komitet|złr. na budowę dróg w oelu zapobieżenia nędzy A jednak rząd pruski naraził się na silną opo- A Sog 
A NE kok RE W złr.|jest jakby radą Korony. Red.) w okolicach te:ó kraju, zagrożonych głodem. zycyę w sk za wierne tka RAWY gł 
eszt, 5 stycznia: 5a .— Wrocław | Dublin 5 stycznia. W skutku wygnania dzier-| Przez parę dni obiegała w Krakowie pogłoska|z Rosyą. Wnosi więc pomieniony dziennik, żej . e zaj E 
5 stycznia: w miejscu 60:50 mrk, płacono — na|żąwców ( Farana) powstały w Ouro groźne [o aaora cesarza Aleksandra. Ocżywiówie była | przytoczona przez Berga odmowa ks. Czartoryskie- Ostatnie telegr amy „Czasu.“ EIER 
styczeń 6050 mrk. płacono. — Szoserin, 5go|zamieszki. Tłumy ludu uderzyły na policyę, któ-|ona ezezym wymysłem, a może, jak przed tygo-|go przyjęcia protektoratu pruskiego, ma na celu RA DNA 
RAW. miejscn 59 20 mrk., na stycz.-luty 58°80 | ra, była zmuszoną torować sobie drogę bagoetem |dniem, była puszczoną na giełdzie berlińskiej jako | wpłynąć na umysły Polaków, okazująe im, że] Paryż 6 stycznia. Telegram urzędowy | pader; $ 
; mrk., na wiosnę 61 30. — Berlin. 5go stycznia przyczem wiele osób zostało ranionych. Policya | manewr spekulacyjny. Z poważniejszego jednak | nie powinni wchodzić nigdy w spółkę z Niemcami. szły do tutejszego poselstwa chilijskiego: sdónosi;x 
|, w miejseu 6010 mrk, na styczeń 60'30 mrk., najma być wzmocnioną. źródła dochodzi nas wiadomość, iż na radzie pań-| Zadaniem Berga jest zatem obudzać w Polakach |żę prezydent republiki Boliwii, jenerał, Baza, ` 
 kwiecień-maj 62*20 mrk., na maj-czerw. 62 40 mrk.—| Bukareszt 6 stycznia. Zapewniają, źe do- |stwa pod przewodnictwem W. ks. Konstantego niechęć do Niemców a zarazem pochlebiać im, | został zrzucony i ratował się ucieczką. Soy (AE 
| Paryż, 5go stycznia: na ten miesiąc 69-25 fimk., na|njesienie 7%.mesa o podróży Bratiana do Berlina] była mowa o abdykacyi cesarza Aleksandra, lecz przedstawiając waleczność i dzielność powstańców. Londyn 6 stycznia. Bióro Reutera donosi 
luty 69:25 fnk., na marzec - kwiecień 69:25 frnk., jest bczzasadnem. ta wieść, zdaniem naszem, wymaga potwierdzenia. | Tak więc, powiada w końcu Hamb. Corr., a zanim|y Konstantynopola pod dniem dzisi Ę 
na maj-sierpień 69— frnk. Atemy 5 stycznia. Minister spraw zagranicz-| Ostatnie wiadomości z Cannes dochodzące do Nordd. allg. Ztg, taka to jast wdzięczność Rosyi| Poseł angielski Layard otrzymał od iitistr| ; 
Mafta. Wiedeń, 6 stycznia: za BO kilo s dwor [nych Delyannis podał się do dymisyi, którój|j4go b. m., przedstawiają pogorszenie się stanu |za usługi oddane jej przez Prusy i za poniesione | policyi żądany formalny list wyjaśniający i ienet os 
ca s clem 8:50 sir. — Tryest, 5go stycznia za 100|jednak król nie przyjął. cesarzowej Rosyjskiej po kilkodniowem polepsze-|dla niej cfiary. ,|go za zadawalniający. Layard ułożył się z P ) tą, EB 
kilo bez cła 11— złr.— Brema, 5go stycznia: za 50| Nowy Jork 4 stycznia. New-York Herald|niu się. Mimo tego Car nie wyjeżdża do chorej] Nuncyusz papieski w Paryżu mesgnr /Czacki, |żę Achmed Tewfik wysłanym będzie niedo 
| kilo 755 mrk. — Hamburg, 5go stycznia: w miej-|donosi z Panamy 8go b. m.: Pierole obwo-|żony, wyjechać zatem nie może. co wskazuje, że który w spółeczeństwie paryskiem zajął od razu Azyi, lecz na jedną z wysp, gdzie ludność jest 
som 7:50 mrk., na grudzień 7-55 mrk., na luty-marzec | łany został d. 22 grudnia dyktatorem Peruwiijpodróży tej stają na przeszkodzie trudności lub|bardzo wysokie stanowisko osobiste obok urzędo- | chrześciańską. Sprawa o biblię jest tem saihóm: 
780 mrk.— Antwerpia, 5go stycznia: xa 100 kiloli uznany przez rezerwę armii w Callao de Lima |obawy. Z sześciorga dzieci Carowej bawią przy | wego, przewodniczył ciału dyplomatyeznemu na| zupełnie zagodzoną. xol 
20—— frk— Nowy Jork, 5go stycznia: za galonęji przeż marynarkę. Mianował on Piotra Caldro-|niej od niedawna księżna Marya Edinburska z mę- |noworocznem przyjęciu, w którem, nawiasem mó-| Tq,omdyn 6 stycznia. Depesza jenerała Ro= 
(=2,, kilo) 87/, ot. pap, w Filadelfii 8!, ct. pap.|na prezesem gabinetu. Dotychczasowy prezydent |żem i ezwarty z rzędu syn Sergiusz, a świeżo |wiąc, nie wzięli udziała marszałek Canrobert, ks.|bertsa z Kabulu z d. 4 b. m. donosi, że w mie 
w Ga : Prado przybył 27go grudnia do Panamy. Chi-|wyjechał do Cannes najmłodszy, Paweł. Aumale i ks. Nemours, lubo bywali u Mac-|goje tem panuje spokojność i że ogłoszoną z= ~" 
lijczycy zabrali łódź torpedową peruwiańską, któ-| Dzisiaj oczekiwany był ks. Bismark w Ber-|Mahona, gdy ten był prezydentem. Mac-Mahon | stała amnestya, z pod której wyjęci są me 
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Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej i l BRE A > 
z d. 3go stycznia. — Wiedeń: pszenica 13:50 dojra wypłynęła z Panamy pod pawilonem hawaj- | linie. również był nieobecny. Przemowa nuneyusza do przywódzcy powstania. LE 
14:50 złr.; żyto od 10:25 do 10:50 złr.; okowita| skim. W niedzielę, jak pisaliśmy, odbyły się w Berli-|prezesa gabinetu, Freycineta, pod wielu względa-| g,omdyn 7 stycznia. Margr. Salisbury rzekł 


nię wybory do reprezentacyi kościelnej ewangie-|mi zasługuje na uwzgę, zwłaszcza, wobec ustaw |qo deputacyi posiadaczów bońów tureckich , iż p] „s 
liekiej. Jak było do przewidzenia, większość wy-|Ferrego. Rzekł on: „Cieszę się, widząc na czele doradzałby Porcie nie wypłacać teraz nikomu pro- 


Memoryały czeskie ciągle na porządku dziennym | borów wypadła w kierunku racyonalnym, bo ty]- | gabinetu męża, którego wielkoduszne i pojednawcze | gęntów, lecz w pierwszym rzędzie użyć EAT Ów. sę 


pr. 10.000 liter procent od 36:25 do 37°- złr. — 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilgra. (na wiosnę) od 
14:70 do 14:75 złr.; rzepak (styczeń-luty) od ——. 


do —'— zł. — Berlin: pszenica żółta (styczeń-| dyskusyi publicznej w Austryi. Ze strony półurzę-|ko w dwóch parafiach utrzymali się konserwaty- dążności, oraz szlachetny charakter i tolerancya państwa na dobrą administracyę; wprzódy posta- 
luty.) 240'50; żyto —*—; — Szczecin: pszenica dowej piszą dziś, iż „z góry oczywiście wiedzieć Į ści, ezyli stronnicy pozytywnego wyznania ewan- | dobrze są znane i na którym polegać możemy, że | wié finanse na dobrej stopie, zachęcać wszystkie 
—i— złr.; rzepik (jesień) —'— zł. — Paryż: niemożna, w któreyh punktach całkowicie lub czę-|gielickiego. Mimo nawoływania dzienników ko-|władzy swej używać będzie w sposób. pajsprawie- | żywioły pokoju i pomyślności, a jeśli znajdzie się /, 
mąki 159 kilogr. 7225 złr.; Olej rzepakowy 80:75 ściowo stanie się żądaniom czeskim zadość, a|ścielnych i rządowych, udział w samem mieście dliwszy inajswobodniejszy, a przekonani jesteśmy, że już dość materyału, aby uczynić po słuszności | 
złr.; Spirytus —— zł. — Wrocław: Pszenica | które odrzucone zostaną. Wszelako to jest pe-|był mały. Nie tu miejsce wykazywać, jak zmien- znajdziemy w nim bezstronną pomoc“. Freynet od- wszystkim wierzycielom zadosyć, wtedy ugodzić ` 
| —— he; żyto —— złr.; owies —— złr.; spi- | wnem, że nie będą załatwione wszystkie razem, |ne chwilowe usposobienia, „których wyrazem by- powiedział: „Mogę zapewnić, że jestem przejęty naj-| się y nimi, uwzględniając szczególnie ich żądania ©" 
rytus —— złr.; kukurudza —'— zł. — Kolo-|leez w rozmaitych formach, jakie rząd uzna za|wają wybory, mogą wielki wywierać wpływ na |szczerszemi i najlojalniejszemi zamiarami. Dalekie |; pierwszeństwo procentów, br 


właściwe, tak, że niektóre punkta objęte zostaną |same nawet podstawy życia kościelnego, skoro |są odemnie uczucia nienawistne dla religii katoli | petersburg 6 stycznia. Wiesinik urzędowy L 
rozporządzeniem, inne budżetem, inne znów przed- | konstytueya kościoła ewangielickiego przypuszcza | ckiej; owszem szanuję ją z calego serca. Wszystko, ogłasza dekreta cesarskie o mianowaniu Wału- œ! 
d stawione zostaną Radzie państwa w przedłożeniu ļludzi świeckich do udziału w zarządzie ko-|czego pragnę, jest, aby ją chronić od bliskiego jewa prezesem komitetu ministrów a zarazem 
| ORG © Wiona 1zi. 3 ocnt.. z Krakowa projektów do ustaw. Deeydującem w postano wie- ściołem. - AE zetknięcia się apo politycznemi i nie do- prezesem komisyi petycyjnej. Doniesienia z Can- 
E a oaea i markę 46 fenigów. so Lwowa. do niach rząłu będzie zapatrywanie, aby nie nie] Z okazyi nowego roku przemówiły wszędzie | puścić zawikłań, któreby paraliżowały naszo usi-|pęg z d. 4 b. m. mówią: Cesarzowa była " 
| Krakowa 1 zir. 83 cent. przyznać, coby skierowanem było przeciw ducho-|dzienniki rządowe z nadzieją utrzymania dobrych | łowania i nasuwały trudności i kłopoty“. Le Temps przez cały dzień wezorajszy słabszą, kaszlała mo- 
NRA, wi konstytucji, oraz jednolitości i ścisłości admi-| tosunków i pokoju a między niemi berlińska Pro-|mówi, że msgnr Czacki powiedział w wilię No- cniej i narzekała na bicie serca; apetyt zmniej- 
? |nistracyi*. Ta ostatnia uwaga widocznie ma słu-|wvinzią! Corr. położyła nacisk na przyjaźń Niemiec | wego Roku: „Celem pragnień moich byłoby oka- szył się. Pogorszenie to przypada z silniejszym 
PRZEGLAD POLITYCZNY żyć ad captandam benevolentiam wiernokonstytu-|z Austryą. Podobnież wyrażono się w Wiedniu. |zać, że Republika może żyć w zgodzie z religią przebiegiem choroby płue. 
Ą «|cyjnych. Z drugiej strony zapewnia Presse, że|Słowa Prov. Corr. sprawiły pewne wrażenie, dlaji że religia może istnieć w Republice“. Ateny 6 stycznia. Oczekują tu zmian w mi- ` 
SSRI komisya ministeryalna złożona z szefów ekceyj-|tego szczególnie, że łączono je z przemówieniem| Nie wiemy, j kie może mieć następstwa poli-| nisterstwie po świętach Bożego Narodzenia (v. s.) 


nia: Pszenica —'— złr. 


. Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
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nych wszystkich ministerstw pod przewodnictwem | cesarza Wilhelma do jenerała hr. Moltke. Otóż|tyczne niezręczna broszura Imbrianiego o jego prawdopodobnie ustąpią także Avgerinos i 


Depesze telegraficzne. ministra Prażaka a zajmująca się zbad niem me-| początkowo mówiono, że na przyjęciu jeneralicyi |rozmowie z ministrami włoskimi z powodu 28-|Va]tinos. 
| moryałów czeskich, nie ma żadnej co do nich pe-| przez Cesarza nie będzie żadnych przemówień; mierzonych demonstraeyj na pogrzebie jenerała = 
Paryż 5 stycznia. Minister sprawiedliwości į wziąść uchwały, lecz tylko wygotować sprawozda-|potem zaś zaczęły gazety berlińskie nieja no] Avezzano, honorowego prezesa komitetu central- Kursa. — Wiedeń 7 stycznia, 2 godz. 30 m. 


przyjmował dziś ciała sądownicze. Prezesowie są-|nie. Dopiero gdy takowe przedłoży, zajmą vię tą| przytaczać treść słów Cesarza, który miał powie-|nego stowarzyszeń Italia irredenta. Ale zależeć | po poł. Renta papierowa 70:20. — Renta srebrna 
du kasacyjnego i sądów apelacyjnych zapewniali|sprawą poszezególne ministerstwa, aby dojść, czy|dzieć, że czasy są groźne, ale spodziewać się na- |to będzie od tego, jak sobie rząd austryacki po-| 71:25, — Renta złota 82:25. — Losy z r. 1860 
ministra o stałem postanowieniu swojem bycia|i o ile można zadość uczynić żądaniom wyrażo-|leży, iż Niemey pozostaną obcemi zawikłaniom |stąpi. Depretis za pośrednictwem ministra Miceli|139.—, — Akeye Banku Narodowego 844—. — 
posłusznymi ustawom, a szczególnie wiernymi|nym w memoryałach, jakie fundusze będą na ten |dzisiejszym, że należy, oceniając położenie zewnę- zaprosił na rozmowę Imbrianiego, rzeezywistego| Ąkcye kredytowe 29175. — Londyn 116:65. — 
konstytueyi i republikańskim instytucyom. cel potrzebne i jaką drogę obrać należy w wy-|trzne, działać przezornie i unikać wszystkiego, coby | kierownika Italia irredenta i Menottego Garibal-| Srebro —'—. — Napoleony 9:30!/s. — Lombardy 
Paryż 6 stycznia. Rappel mówi, że program | padkach, w których rząd pomoc ze swej strony| mogło sprowadzić zawikłanie. Niemcy wprawdzie į dego i przedstawił im konieczność unikania wszel- | 84 50, — Losy z roku 1864 167:50. — Akoye 
' nowego gabinetu obejmuje głównie reformę stanu |uzna za rożądaną. Jeżeli tedy memoryały przejdą |niemają powodu do obaw, choćby też w krajach |kiej demonstracyi na pogrzebie zmarłego jene- |kolei Karola Ludwika 257:50. — Akeye kolei 
sędziowskiego i urzędniczego, wolność druku, u-|te wszystkie stadya, zanim się skończą obrady|ościennych zaszły jakie zmiany. W słowach tych|rała, aby nie nabawić rządu kłopotu wobec Au- | Liqwowsko-Czerniowieckiej 155:50. — Akeye kolei 
stawy o stowarzyszeniach i zgromadzeniach, wre-| budżetowe w Izbie, natenczas s odziewać się mo-| Cesarza upatrywano aluzyę do Rosyi. Niewiadomo|stryi; osobliwie szło o to, aby nie roztaczać cho-| ówęg, płn.-wschod. 141-—. — Anglo-Bank 144:30. 
szcie reformy ekonomiczne i finansowe. Następnie |żna, że wszystkie żądania czeskie, które pociągną|nic autentyeznie o tej mowie, której także zaprze- rągwi stowarzyszenia i nie składać wieńców na Obligacye indemn. galio. 95:75. — Losy prem. 
gabinet w programie swoim. podniesie w kilku|za sobą wydatsi, już w komisy: budżetowej przyj-|czają, a Kreuz Zżg twierdzi, że nie miał jenerał|grobie w imieniu Trydentu i Tryestu, oraz żadną | węgierskie 108:50. — Akeye kolei Koszyeko-Bog. 
słowach charakter pokojowy naszćj polityki za-|dą na porządek dzienny. Wątpimy jednak, aby| Moltke żadnej mo vy już dla tego samego, że o-|mową nie drażnić Austryi. Już. pisaliśmy, że pra- 125:50. — Akcye kolei bin wedi austr. 164:—. 


granicznój. i I ; Czesi dopuścili do ostatniego uchwalenia budżetu, | beenymi byli starsi od niego stopniem jenerałowie. |wdopodobnie Depretis wyraził się w tej rozmowie |6% Listy zast. hipoteezne 99:50. — Marki 57:75. 
Londyn 5 stycznia. Mniemana ucieczka Ab-|zanim sprawa ich memoryałów załatwioną zosta-|to jst królewicz i ks. Fryderyk Karol. Cosarz |z swojemi sympatyami dla zasad Imbrianiego, lubo | Ruble 122:37. — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
dera Ramana jest powodem obaw dla rządu an-jnie. Wszak w tej mierze mogą liczyć na popar-|też nieużył słów, jakie mu przypisują. radził roztropność. Głdy jednak na pogrzebie wy- | kredyt. Ziem. 97:50. 


gielskiego. Ma on bowiem podostatkiem pieniędzy, |cie prawicy. X Tajny radzca pruski Hübler, który już prowa- łwieszono chorągiew i składano wieńce zabronio- Usposobienie giełdy: osłabione. 

Ty na BOA, Adiga peny i arenan Z Ppa zapowiadają dzienniki, iż wielu depu-|dził rokowania w sprawie stosunku Kościoła ka-tne, rzucili się karabinierzy i odebrali chorągiew. | zzz 
Innym przedmiotem obaw dla Anglii jest wypra- |towanych czeskich złożyć ma mandaty poselskie. |tolickiego do państwa z kardynałem Jacobinim, | Było to 28g0 grudnia. D. 2 stycznia wydał Im-|- AKAD 4 

wa na Merw. Twierdzą, że gdyby Merw był za-| Faktten, zdaniem naszem, nie miałby politycznego |wyjeżdża temi dniami powtórnie do Wiednia dla |briani broszurę, w której opowiada swoją rozmo-| REDAKTOR ny WE 


grożony, Anglicy zajmą Herat. znaęzenia, albowiem już podezas wyborów do Rady |prowadzenie dalej układów, które dotyehczas| wę z ministrami i czyni ich wspólnikami zasad Antoni Kłobukowski. ; 
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A ; PURANI, ETRE. 


= niemy tylko najważniejsze rozdziały, któ- 


= 1. Ogólny przegląd ezynności naczelni- 


przy. ulicy Franciszkańskiej N. 166, przyj- 


= dy paryskiej i sprzedają kroje papierowe. 
CREE) | 


> ©. Rrqfea ekonomicmny 


|. zarazem ' leśniczy egzaminowany w sile 
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Ozwartku 8 Stycznia 188 


A EA a Najtańsze pismo ludowe madarai] 
io Woda gorzka Ofner Rako | 75 "i 


‘Wedle zozbiorafioznana z powodu leoznioz, A Chi ta i Nowin ti 
wat gatki rdzojów gorzti b. Używaan «taj E oda co iek ai r s | JÓZREINY CAWISTOWSKIN 


A PET zdrojów gorzkich. Używana z naj- gi 

g ispszym skutkiem przeciw czasowym zatks: [A a ) ; 

niom Ah sai zaa pochndzącym Ñ| roczna prenumerata 2 złr. 50 c. Ca-|E fol dł Kn en LE orki 
chorcbóm bez msjmniejszego złego H > 2 AA a oleca wy zimowyć 
następstwa tatzo przy dłoższem uświu. ||| 0TOCZNI prenumeratorowie otrzymu- ||| fa karnawał toalety balowe od 16 złr. 

Sulat butowny u aptekrrza HA. Wisz- H|ją bezpłatmie spory kalendarz. || i i wyżej. (69 3 ) 
o WaRIEGO w ziralnpnte o (672008 SNY sacs |O Obstalunki uzupełniają się w 24 godz 
Redakcya „Chsty i Nowin“, |ggptsswok wapcłniają się w 24 godz. 


Należy uwążić na miebieską otykistę |; 
Wirektiom der QOfner Rakoczy- X Lwów plac Bernardyński 7 
(48-2 3) 


Qurlle im Rwdapest. 


SALON MÓD > 
I PRACOWNIA SUKIES DAMSKIOH z 


4 la 78 i | r 
Stowarzyszenia Nauczycielęk, 
4|, Przyjąwszy od Stowarzyszenia Nauczy- 
j|cielek prowadzenie Biura umieszczeń gu- 
e |wernerów, guwernanitk i bon, zawiada- 
'miam Szan. Publiczność, ża mając rozległe 
stosunki we Franeyi, Niemeżech, Szwajca- 
ryi i Anglii, umieszezim prywatnych nau- 
czycieli, nauczycielki i bony tək w kraju 


PRD A sa duszy á. p. 

| Feliegi z hr. Mieroszewskich 

| węzykowej 
A odprawiać się będą 

jako w rocznicę Śmierci 

Maze święte 

| w kościele 8. Barbary 
we czwartek d. 8 stycznia b. r. 


Ela 


A 


danie guwernerów, guwernantki i bony, 
francuskiej, niemieckiej lub angielskiej na- 
rodowości; tudzież pośredniczę w pomiesz- 


Najnowsze ordery 


Dzwonki elektryczne 


Mcemitet i telefony 


dawn. Resursy Krakowskiej 


domach prywatnych. Odwołując się na 


Aniela Dembowska, 
dyrektorka. 


iieszkanie 


od frontu, złożone z 2 pokoi i*kuchni, na 

I piętrze, jest do wynajęcia każdego 

w domu pod l. 373 Plac Maryacki. 
(61 33) 


rasoen 


w. Niedzielę dnia 11 stycznia b. r. 
o godzinie 6 wieczorem w lokalu 
Resursy odbyć się mające. (88-2-3) 


Z powodu wyjazdu oka 


; 5 je-|- Skład główny w PARYŻU u p. Artħaud Mow 
jest całe E. pietro do WAEI hn apte a. ulica Louis le Grand, — 
cia, z meblami lub bez mebli. Bliż- 


j ; wW- KRAKOWIE w aptece p. Zrauczyńskiego 
sza wiadomość przy ulicy Szpital- | yed Koroną" w Rynku głów. — w CZERNIÓW- 
nej pod Nr. 403. (13-3-4) 


CACH w aptece p. Golichowskiego, — we LWO- 
WIE w aptece p. Krzyżanowskiego.  (127-55-) 


EFEGEGEEECEGEGEREKCGGGONEH 
| MIGRENY I NEWRALGIE 


GUARANAŃJ 


aj 
GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, PR 


Jeden szek rozpuszczony w łyżce wody ocukrzonej i zaż; dostatecznym jest do 
uśmierzenia natychmiast aniele o bolu głowy ore ło wyleczenia | rznięcia 
żołądka i TEATR . Sprzedaje się w pudełkach zawierających dwanaście proszków. 

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy aby każdy proszek był opatrzony podpisem 
Grimault et Comp. 


(182 1-3) 


© © OSBIE ; 
Pigułki Morisona 
Pa ARTHAUD MOULIN. 
Najlepsze ze środków czyszczących I prze» 
czygzezsjących krew we wszelkich słabo: 


dietach złego przymiotu, nadto w zołzach;, 
liszajanck, wyrzutach skórnych 1 zepsuciu 


(8105-6-10) 


ś | "aly który pobie- 
|| Młody człowiek, 1# po 
ły) ah i Ka tal Y : 9 rał nauki we 
że Pod. war x "PP Praia śr: izka f | Francyi, podejmuje się tłumaczenia całych 
wi WAPYA « +Tenumeravorom. | fidziet lub pojedynczych artykułów z fran- 
ię aji A Ta akc arty- Xe |cuskiego na polskie za skromnem wyna- 

b kicz. z z nk Polski M. M.; Ti. | ||grodzeniem. Wiadomość w aptece p. Dyl- 
j | go Zygmunt Wielopolszi M. M.; Li- || bz d „Złota Gł ż K 
Wo teratnra pczawńska w pierwszej połowie % |sS*tego pod „Złotą Glowa“ w Krakowie. 
bieżącego stułecia “przez Seweryna Prze- (156-1-3) 
| rowę; Ludy starożytnej Italii i pierwctns $ 
| ich egwilzacya przez K. Morawskiego ; 
H. Lisiekiego Priyczyny powst nia roku 
A 1830 (Alekszndra Wielopolskiego tom IV) 
j przez Bt. Tarnowskiego; Szkics z podróży 
£ do południowej Afryki przez Ant. Reh-" 
j masa; Przeęląd polityczny; Wspomnie. : 
y nia pośmiertne (Hr. Jan Zamoyski, Dr. 
à M, Mohr, X. P. Potoci, jenerał Kruszow- 
j sk); Nowe kwiążti. 

_. Do nabycia także oddzielnie 
po cenie 1 złr. 50 e we wszystkich 
księgarniach i w Administra- 
eyi Przeglądu Polskiego 
w Mrakowie. . 
__ Prennmaerata kwartalna wynosi | 
4 złr., półroczna 8 złr., roczna 


| 1 Wag” Wyszedł już I. zeszyt za | 


cw 


w mieście 3 b. m. 


Zgubiono wniej więcej 20 złr. 


w papierach a przeważnie w drobnej monecie, w 
woreczhu kclorowym z włóczki. Łastavv .nałazca 
raczy złożyć w ADMINISTRACYI „CZASU“ za 
sowitą ni: dgrodę. (152) 


Amari 


HYGIENA SKÓRY 
SAVON 
AU SUC DE LAITUE 


MYDŁO WYRABIĄANE 
Z SOKIEM SAŁATOWYM 


JED. PINAUD, PARIS 


Mydło to odznacza się olejowatością i wyszu- 
„-kanym zapachem, łagodzi, odświeża skórę i 
nadaje jej nieporównaną delikatność. 


_ Istniejące od lat dwunastu 
Bioro umieszozeń 
Justyny Jędrzejewskiej 
w Marshowie, 
ul, Bracka l. 158 dom Wej Gostkowskiej. 


skiej, francuskiej, angielskiej i niemieckiej. 


3 5 È rahat dp] Dla uniknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądaćaby stempel rządowy fran- Podczas silnych mrozów należy je używać z pastą 
'16 zir (183 1-3) mając rozliczne stosunki w kraju i zagra- i cuzki koloru niebieskiego stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna | kallidermiczną (póte caliidermigue). 
RT R nica, zajmuje si umieszczaniem uwerne- igi i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowaię się na jednej etykecie. DnS 
x TEIBA Tap, G EDE p AEEA 9 % J J ę Ą 5 à Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 132 13- 
KG SIĘ, SOB AE AXE |rów, guwernantek i bon, narodowości pol- | mi l 


| NAKŁADEM Baa a a oe T s” 000 air. 
A Mitłiiera sA w Stryjuj. Glan if i l Tama takiej zapłacę temu, który przy użyciu 
s o T bo W: l w | Kothego wody do ust 
Kalendarz Informacyjny |, prakowie przy vicy Widnoj M, 174 aOrd-Boyaux a Eda PAL 


pierwsze piętro, 
zaopatrzony w kwiaty paryskie balowe, 
czepeczki, ubiorki — przyjmuje kwiaty do 
odświeżania i naprawiania ; pióra do czysz- 
czenia, farbowania i naprawiania; oraz wy- 
konywa garnirunki z kórońek, fichu, raba- 
ty, okrywki balowe. Również zaopatrzony 
w kapelusze i czapeczki aksamitne fileo 
we i 'z piórek. (90-1-3) 


Suknie balowe 
i wszelkie inne, przyjmuje do roboty 


po cenach umiarkowanych. (160-1-6) 
Rozalia Doleżan, 


Waczełników gmin i przełożonych 
. obszarów dworskich 
ma Rok 1880. 
Cena Kalendarza oprawnego: 50 et. 
- Z obfitej treści tego kalendarza nadmie- 


będzie. Opakowanie 12 e. eddzielnie. Joh. 
Georg Kothe, Hoflieferant, Wien, I Kegie 
rumgsgrasśse iyr. 4. WKrakowie u Jd- 
zafa X ugera, ul. Grodzka Nr. 62 Lu J. 
H immoru, fryzyerą przy placu Maryackim; 
w Tarnowie ua składzie u J. Śżretsen- 
berga, na placa Kazim. W. (112 28-) 


niszczący myszy, krety, szezury 
itp. Uznanie honor. na Wystawie 
Powszechnej. — W Paryżu pp. 
, Guerard et Cie, rue d' Elysće des 
Beaux Arts, 17 — w Krakowie 
w aptekach pp. Trauczyńskiego 
i W. Redyka — w Wiedniu w 
aptece 16 Operngasse. (135 6-)|. 


` re są umieszczone, a mianowicie: 


ków gmin. DAR 
*.. 2. Ustawa połowa” 

3. Nowa ustawa kwaterunkowa zastóso- 
wana do potrzeb kraju naszego. | 
4. Ustawa przynależności. „ 

5. Statnt kas pożyczkowych itd itd. _ 
Nabyć można we wszystkich większych 
księgarniach, tudzież wprost z księ arni 


| o ń a "RA a F e e e Ni 
„Lriester Kaffeemagazin in Triest. 
P.leczmy rini:jstsń optatnie z ciem, portem pocztowem i ozakowaniem;s 
zate bez żadnycia kosztów dia zamawiającego, przy zakupnio najmniej 5 kilogr.: 


TOS Kawe perłową, wyborną o zir, 2— za kilo CS EACACJ 
A, Millera syna w Stryju. OG (157) LPA F p L I zs 39 Ceylon jj f ka r. 1:90 BR Sg Rb, ELIXIR WINNY W 
| O ulica Floryańska L. 357, IL. piętro.| >” JA no» o» ACRE E aii 
SR 5 ss, 3 najlepszą nom 1:80 „ » 8-53 WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZKOWY 
Eg h Ą NE » Mikka T: SA 1:35 ey © sa I POWRACAJĄCY SIŁY 
e | 7 4 O BW my ZIELONĄ p O a " » Dg r i ia. 5 
WE Í a | Mo Z i Do Sanat Lóa najlepszą k ? 160a $ S X = | Zawierający wyciąg z TA gatünków 
który siużył przez. 30 la idnym domu 0W05 0 $ [76 allg 99 Rio A Ra I PREM OBN E chininy, zalecany przez lekarzy przeciw 
poszukuje umieszczenia, ; Eo RE A = c RSS wynędznieniu, braku sił, bladaczce, upo- 
i i zaa 4 : : Ekyż włoski wyborny —=501 85 R= aye sledzonemu trawieniu, zimnicom 
Poduczony chłopiec nie żle w ku-| W najlepszym stanie, na eztery Osoby.| 3, wschodni indyjski najlepszy a igo LEONEAN] g X DE $ zadawnionym i uporczywym, 'trudnemu 
chni, poszukuje umieszczenia. Wiadomość | Wiadomość u Portyera w hotelu „| Oliwę ge E 2, Aga L50 ES CENE przyjściu do zdrowia, ete. 
ABE | u p. Pollera 1 $ i | « ż »  ktoifową NI. Bi. Angelo nej cpszą 8 q B a G : 
T era w hotelu p. Pollera w (1) „POD RÓŻĄ . (158 1-3) Hertatę friko najlepsze gatamiui od Re, 4 do złr, 8 za %/, kilo w. pa- W 3 W PARYZU, 22 & 19, ULICA Ona 
„pas a zosta 3 . ezkark po Y, kilo 703 RATA" 
Reg a 7 l PA TEA *) w bleszankach po 5 kilo. Za blaszankę nie liczy s'ę. i i È Ra Š 3 DE acarak ET mE MEN raduje bicze 
t ! » È Don murowal 7 0 ródkiem Zam punktualną i bardzo rzetelną ob.łagę rę zy nasz oddźwna istniejqov handel. AVTE BW EECA Wi 
i TaGOWNIA ALSZGWĘ d ` Zamówienie pod adzeism: 93912-)] Ws Lwowie upana Kalika Krzyżanowskiego, 


obok Brygidek. (128-20 JA 


O ROWE OE TZN NE AAA ECP TO A WANA OE AAAA 


i oficyną jednopiętrową nowo wystawioną, 
20 lat wolną od podatku, w po- 
bliżu plantacyi. Dług bankowy 3,500 złr. 
w lat 21 umarzający się. Dom na czysto 
7% przynoszący, jest pod korzystnemi wa- 
runkami z wolnej ręki zaraz do sprzeda- 
nia. Zastrzega się pośredniczenie trzecich 
osób. Potrzebny kapitał do kontraktu 11,000 
złr. — W tym domu są trzy pokoje fron- 
towe z kuchnią, piwnicą i strychem od 
lo stycznia do wynajęcia. — Wiadomość: 
Ulica Zwierzyniecka Nr. 42 Dz. MI 


Wriester Kiaffecemagazin, Triest. 


jolia proszki Seidlickie. 


Tylko prew- 

“ we ge J Aca ra ka - 
dxi e e dej etttietio 
puie ka Wgurakowany j's(.0" 


muje do roboty suknie i okrycia damskie 
4 dziecinne: także suknie wieczorowe. Wy- 
kovane starannie, ceny umiarkowane. Tam- 
_ że udzielają się lekcye kroju podług meto- 


HB 


Ir. FRANCISZEK DOLIŃSKI 


adwokat krajowy, 


NAJLEPSZY SRODEK 


EEN 3% jk 3 b rzł i raje frma. ARE AEEY : elk dile M ra 
z dniem 1 stycznia 1880 r. otworzył|u AA od godziny 2 AA w S 0280 bt zawsze z nejlep- K | ina zojądokij dod pp REA na usta, 
tj EAD WAY s ołudniu. -0- Y rzym ukatkiem używsna na krem, || * ZAW ZY zęby, 
biuro adwokackie w Przemyślu p y ) wszelkiegy rođzsja ehara- głowę, || mmduościem, bólom żo- EA 
w domu ks. Łapiekiego, naprzeciw | ` by żoładuza i przeiw WEA Jądta holom zębów itd EHA 


£ Ą ń Ó 7-1-3) zwichnletemu trawie- 
00. Reformatów. |. (77-1-8) miu (braz apet tu, zatwar- 
i dzenia it. p.) przoiw kom- 


gentinmm Krwi i eler- 


llieszzanie 


składające się z trzech pokoi, nyży, przed 
pokoju i kuchni, z wygodnem i całkowi- 
tem umeblowaniem, jest do wynajęcia|. 
AŚ AA à aas : każdego czasu. Ulica Szewska Nr. 207 
wieku, żonaty, poszukuje od 1 lipca posa- f |; 5, + l 
dy do zarządu dóbr lub w większych la-|P'STWSze Pozo (14-3-3) 
Bach. Wiadomości udzieli Wny Seweryn |= ZY AIEE SEAE 


h Bohm w Krakowie w Kańcelaryi Tow | ZNAKOMITE P HODINE. 


p. szt. pięknych w Sukiennicach. (80-1-3) |. 


- jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 

j|. dlatego to działa szczęśliwie na skórę, - 

niedostrzeżona przystaje do ciała 


_ŚWIŻOŚĆ NTT, 


|. . (9% NA ULICY DE LA PAIX, 9. 
W Krakowie upp: 

'Redyka, Leona: Feintucha 

niowcach w aptece p. Golichowskiego, — 

wszych Składach perfum i wytworów toal 


Jako wyborny środek żołądkowy ! 
À uśmierzający kurcz! 
jako tynktura do zębów i woda do ust! 
jako środek toaletowy! 


? jako orzeżwiajacy napój | 


i j s. 2) ASY, f i Cema flaszki 50 €e % przóenyiką pocztową | 
dka francuska i sól. [pore misri? 


i (98-9-12) 3 ; 
Najpewnie jsze leFarstvo dimowe na wzmocnienie: cierpiącej Kidzkcści we wezel- . Główny skład dla Austryi - Węgier: 
kich wownętrany h-i zewnętrznych ze, al:niach, prawie przeciw wszystkim chorokom 
zrsniósiom wszelkiego rodzajn, bółom głowy, uszów i zębów: zastarzałym i otwartym 
razom, jątrzącym sę tanom, gargrenie, rozpałeńia oizów, porażeniom i uak dzeniom oja a 
„wszelkiego redzami t d it r. We flarzkach z opisem użycia 6% ent. w. m. 


 Krohn śc Co. 


* $ * Gergen (4 Norwegi). ; 
Za wszystkich w bar.lu znajdujacych s:9 gatankóm jedynie cdpewiedni do leczni- 
czego żyku Wiumszka z opisem mżycim kosztuje A złe. w. a. 
Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, 
Wiedeń, Tuchlauben. 


Stadt, Ecko der Spiegel- u. Plan- o 
| kengasse nächst. dim Graben i we Ukizkwsta 
wszystkich znaczniejszych aptarach Liua 
w Wiedniu i na prowineyi, 
Skład w KRAKOWIE u W. REDYKA apt. 


" Asystent fa: maopi" 
poszukuje umieszczenia. Wiadomość u P.|* 
Kowalskiego, urzędnika Kasy Oszczędności | 
w Krakowie. 2002 (1587-80 


Versaego karaa stał Dr dami 
elejek na słuch. 


W poprawny ptzeż Dra M. Deutscha, 
wylecza każdą głuchotę , jeżeli nie 


a 


dostarcza pocztą za zaliczką oclons i opta- 


i kilogram metto: A 
ENAR ; ' ; . Alnajlep. kawę perłową po złr. 2:10, plan- 

Uprasza się F. T. Publiczność wyraźnie żądać preparetów MOLLA ili | tacyjną kawę Ceylon po złr. 1:85, wybo- 
tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.  |rową'tkawg Mokka po złr. 1:90, wielko- 

Biłady ubrzymiją w KRAKOWIE K. Wiszniewski aut., W. Rótyk a,t, F. Bobierajski ii 
apt, A. Dylski ap., w. Fonz i M. Jawtratośi — w BIAŁY A Reichert ant. BE Kel'r apt. — 
w BRODACH E Griinsp n ait. M. Kalska, t, Ed. Liska apt. — w DOBROMILU N. Gro= 
towaka not — w DROHOBYCZU L. Doir yniechi apt, — w GLINIANACH A Helm at, — (MB 
w GURAHUXORA E Boierat sit. — w JARO ŁAWIU J. Robm apt. — w KOLBUSZOWIE Ę 
F Rusek apt — w LIMANOWIE A. Miiller apt — we LWOWIKSJ: Briser spt,.F, Bucker o 
apt, F W Królikowski — w LIPNIKU E. Sokalski a tt — w N „WYM SĄCZU. W. Eilissk apta | 
Kosierkitwiez «dowa — w NOSYM TARGU C Larr — w OŚWIĘCIMIU 8. He « — w PIŻE=, 
MYSLU F. Nahilg apt, F. Gaiteczka — w PODGÓRZU S. Sch esinger — w Ł£OZWADOWIE © 
A. Czsrniscki — w FZESZOWIE JJ, Solia ter i Ba —.w SENDZISZOWIE. J: n Maz rssi apt: —: R 
w BTANISŁAWOWIE A. Amirowioz sjt., F. Sżecher apt — w "ARNOPOLU F Fuurogise” ii 
„wiz apek, A. M rawets sokdw.. Mich. Forla tek: — w TARNO*IEW. T.A W slogóraki 
W. Milaner i Sy. Po Lssóz;ństi, J, Btrei Siuberg— w WADOWI ACH lg. rr sig — w ZBA 


kawę Jawa po złr. 1:55 (Na żądanie gor- 
|'.. 8z6 gatunki znacznie taniej). 
Wprost dowoż na chinska 
ZEE herbata: 
| | cesarska: Mélange po złr. 7:50, Souckong 
najlepsza po złr. 5:90, Pecco kwiat po 
złr. 4:60, Congo najlepsza po złr. 3:30. 
„Zamówienia. niżej 4*/, kilo metto nie be- 
8 | dą wykonane. Przy większych wysyłkach 
3. koleją odpowiednia zniżka. Na żądanie za- 


natychmiast. 


w Wiedniu, TI., Pratefstrose 49, 


We Lwowie mniema żadnego siiładm 


J.. Trauczyńskiego, W. 
i W. Fenza, — w Ozer- 
i w pier- 


ds add wibo 


SZARE 


jakoteż i za granicę, sprowadzam na żą-| 


czaniu młodzieży na pensyonatach lub w 


: g ; kilkoletaie zaufanie, jakiem mnie Szan. 
o godz. 9ej rano. l przybory kotylionowe w myśl Statutu ma zaszczyt zapro- > a» nyantek A Publiczność zaszezycić raczyła, proszę z 
AASE : M w y sić WW: PP. Członków Resursy na| 790 O ZOWBKA D: '| wszelkiemi zgłoszeniami udawać się wprost 
(200 najnowszych figur z opisem )|- ; y 2 |do mnie pod L. 398 przy ulicy Szpital- 
oleca i rozsyła na prowincyę 1 nej w Krakowie, gdzie znajduje się Biuro | 
A Biasion etan | Ugólne Zgromadzenie |  emawnzawn iratait aei 
` 0 i 


| jeczanie tamich cenach. 


| [publicznie zobowiązujemy. 


w Wiedniu, apteka zum hl. Leopoldis j- 


| |pemiel hurtoway R. Maiti w Tryeśce cz. re 


[tnie w najlerszym gatinku zaj: 


ziarnistą -kawg Kuba :po: złr. 1:85, zieloną | 


|bależytóści. 


mem EĘ9 Olejkw. nasłuch, We Lwowie w ant. Krzyżanowskiego. 0) RW p: OWY RETTE A OE > ge piata po odbiorze towaru. (3284 4-30) Śrhottezfołdzae 60. I 
_._ Ozcionkami Drukarni „CZASU%, 


Odpowiedzialny Rządea | Drukarni Józef Łakocióski, | 


ZWANA C CA 


Uczeń farmie: 


"w 
8go roku, poszukuje natychmiast m: 
Wiadomość w aptece w Jaśie. (3 


a > 


| Architekt i konces. budownieay. 
inton? Siedek 


mieszka teraz i 
|przy ulicy Sławkowskiej pod 
Nr. 276, w domu Księcia Czar: 
toryskiego. (64-3-3) 

potrzebuje an! 


Apteka w N.epnłomicneh poseen eT 


Bliższe szczegóły co do warunków u pod-j 
pisanego. (71-2 3) Jan T:chy. | 


4 


Najlepsza ` 
woda kolońska 


jest 


Nr. 4711. 


Prawdziwa jedynie u Wilhelma 
Femza w Krakowie, vis-à-vis. 
kościołka św. Wojciecha. (8104-9 Ji 

FRANZ MARIA FARINA | 
w Kolonii Nr. 4711. il 


19 AREE aE a 


SF- Żadne oszustwo! wa | 


Z c.k. urzędu zastawniczego 


a Wiedniu wykupione zegarki 


J0 nieprattykowanych tanich cénach'wyjatkowyoh, 
mianowicie 4© procent ułżej ceny fabry i 
cznej. 

Różce składy komisawo zegarków, sprowadza 
nych od nejstynniejszych fabryk nzwejcarekich, zi 
iono zastały w ©. k. urzędzie zastawniezym i nie 
wykupione, zatem przepadł, s w drodze | cytaeyj 
dostały się w nasze rę:e po miesłyckanie kas 

Możemy więc sprzedawać prawe 
dziwe złote, srebrne i nikiowe zes 
garki, najlepszy szwajcarski wys 
rób, wszystkie z 5-letniem porę” 

zeniem, tylko za zwrotem naszych 
pieniędzy, 70 procent niżej zwy 
kłych cen fabrycznych, dlatego. 
zegarki są prawie E> zadarmo, 

Każdy, bedny czy bogaty, potrzebujs zegarka, 
który nieraz jest najwiernisjszym przyjacielem itosi 
wsarzyszem przez całe życie; tera” zaś madajo Rigi 
przyjamne gpozobneść, która sig nigdy nie powtów | 
rzy, że keżdy może sobie zakupić przwie zadare 
trwały, piękny zagzrek uregulowany na minut 
pomieważ wszystkie zegarki wregalae 
wane zrstały przez mas pow tórmie, 
Każdy zeg rek ma szajesraki ebempel fabrzoany. 

Poręczenie jest tak pewne, iż 
każdemu zamawiającenui pienią: 
dze nałychmiast zwracamy bez. 
trudności, do czego się niniejszemi 

1 

Mito chce mizé doszomaży bateczuło 
tmwf, dobrze idący zcyancew z K—lrtho | 
poręczeniem prawie BRW zadar:eo TR 
niech:j szębzo zamawia, ponieważ łatwo pojąć, że. 
odbyt kędzie rant =wnym. Şi 

Spis zegarków: s 

Cylimirowy zegarek z ojężk. niklu srebr- 
nogo, regulowany na sekundę, rytowany i gilos. 
szowany, o 8 kamieniach, z płaskiem s:kłem, emi 
liow. 6;farbiątem i konertą, z piękn. z otonym tans 
cuszk, dawniej. cena 12 zir., teraz tylko 5 złr 506 
Slicznie w ogniu wyzłacany, ząstępu. 
je każdy złoty zegarek: tylko © złro 
BO c. i 

Megurek kotwiepwy z cigżk, niklu srebre 
nego, uregulowany Ba minttg, rytowany i giloszo- 
wany, o 15 kamieniach. z płaskiem szkłem, erais | 
liowan. cyferblatsm i sekundnikiem, z śliszn. łań: 
ousskiem z talmi złota, dawniej 20 złr., teraz tyle 
lko 7 złe. Jedan z nejlepszych i najpięknie szych. 
Wemsam ciężki w ogmiu złocomy, śle. 
cznie wykomamwy, zupełnie zastępują" 
cy kaźdy złoty zegerek, tylko zde. B 
50 cat. $ j i 7 z! 

Zegarek remomtoir z najlepsiezo podwó 
nego złota do nakręcania bez kluczyka, nigdy nie. 
czernieje, doskonale na minute regulowany, m por 
dwójną kopórtą, ozdobnym ewal'ow. c; forblatem 
i przywilej. wnę'rzem, zegarek odznaczony, z laúd 
ouszkiam z talmi złoty, dawniejsza sen» 24 gira 
terez tylzo 8 złr. 50 e. Liczba tych zegarków mała. © 

SŚrebrzy zegarek remmontoie z prawan 
13 łutow. srebra, wzprubowśny pree o. b. urząd. 
menniczy, do naciągania bez viuczyka, bardzo pige 
kay uprzywiłej., uregulowany ne miuntę, z plas 
skiem sklem, emaliowan. czfrrblatem i rekundni- 
kiem, ze s:klznną kopsrtą i nikłowem wnębrzeny 
może go każdy nosić, gdyż jont najlepezym, najtań: 
szym i nejęustowniejszym zegarkiem; dawaiej 30 
zir. teraz tylko 14 złr. 

Srebrny zegarek Kotwiucwy t prawdz 
przez 6. k urząd mennicy wypróbowanego cigi 
kiego 13 iut. srebrs, o 15 kamieniach, dokładnić 
ta sekundą uregulowany, z płaskiem sxbłam, emali 
oyfoxbletem i sekundnikiśm, próeż toyo w drodzł 
elektro-galwaniczn. wyzłacany, tak, Że złotnik nić 
rozpozna go od prawdziwego drogiego rłotego ze- 
parka; dawniejsze cena bez pozłocania 24 zir, te: 
raz z pozłoconiem tylko 12 zir 50 e. i) 

Brebrmy zegarek cylindrowy 2 prawda 
138 łutowego srebra wyprób. przez ©. k. urząd ment 
nczy, o 8 ksmienisch, uregulowany um minutę, 
wyałaczny w drodze elektro - gaiweni:znej. tak, 20 
niemożna go odróżnić od prawdziwego siota, dar 
wniej 15 zir., teraz tylko 6 złe. 50 c. 

Zegarek damski z prawdy. 14 karat. złota 
wyp:ób. przez e. k. urząd menniczy, bardzo piękn. 
gustowny z ślisznym weneckim łańcuszkiem na szy* 
ję i puzderkiem aksam. dawniej 30 zir., teraz żył 
ko 19 złr. 50 c. Jeszcze tego nie było. | 

Prawdz, 14 kerat. złoty zegarek romon 
tolr 40, 50 złr., nejpiękn. savonette, który daw 

Na 
Adres: Uhren-Ausvorkauf v: A. Fraiss 
Rotkenthurmstrasse 9, parterre; gegenibeń 
dem erzbisch. Palais, Wien. (107-3-12)) 


Dr: Schwaigera 


me” wyciag roślinny wa 
leczy za poręczeniem gruntownie nawet za 
starzałe następstwa samogwałtu., o 
bienia męskiego, polucyi: itp. w: przeci 
4ch tygodni, wszelkie inne choroby t 
męskie i żeńskie w najkrótszym czasie. | 
, „Fląszeczka 2 złr. w. a. wraz z opisem 
użycia i korespondencya wprost za n 
słaniem gotówki, przekazem lnb zalio ka 
3 GL41 


A, 


Dr. Schwałgor w Wiedniu T 


